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Były więzień "Czeki" o czerwonym piekle 

a pozna em o ergera ... 
Karol Skrzypek z Żywca opowiada "Oredownikowiu o swych przeiycii1(h w Bolszewii 

Robotnik Karol Sl{rzypek, oskar~ony w 
głośnym dziś na całą Polskę procesie. 

Od chwili kiedy do Sądu Grodzkiego w 1:ywcu wpłynęła skarga inż. Igna. 
cego Goldbergera, tyda, dyrektora fabryki "Solali" w Zabłoclu obok 1:ywca, 
na robotnika Karola Skrzypka, za rozsiewanie wiadomości, że ten oficer dy­
wizji syberyjskiej, odznaczony kilku medalami I Krzyżem NiepodległoścI, 
a d~isiaj wpływowy dyrektor, cieszący się najlepszą opinią u władz "sanacyl­
Dych" choć znany z poglądów socjalistycznych - Goldberger ... był komisarzem 
bolsz~wickim w r. 1919 w Winnicy na Ukrainie - wzrasta w całej Polsce za· 
Interesowanie procesem. 

Sprawozdania. zwłaszcza z ostatnich rozpraw, Jakie zamieścił "Orędownik" 
powtórzyła cała prasa polska, - żydowska zaś w większości milczy, co tłu­
maczy się tym, że sprawa po ostatnich zeznaulach świadków przybiera dla 
Goldbergera obrót wprost tragiczny. 

Nie przesądzając samej sprawy, uważamy za stosowne podzteU~ się 
z Czytelnikami tym, co mówi sam oskarżony o okolicznościach, w jakich 
poznał na Ukrainie komisarza bolszewickiego o nazwisku Goldberger I wy­
glądzie, który przekonał go o Identyczności osoby, jaką znał zresztą od mło­
dych lat. 

kwietnia 1917 r. wywieziono je6ców do I że zwłoka przyniesie pomyślne roz­
Baru, skąd przydzielono Skrzypka do str7.ygnięcie. 
armii gen. ]\Juśnickiego do kompanii, Nie przeliczył~ się władze, "czerw()­
któr-ą, (lowodził nor Sokołowski. Kom- ni" bowiem. napierani przez siły u­
pRni~ tę 7.ak"'aterowano V\' ~iątku kra<ńskie, ,'spierane przez wojska 
Ule, ,,,łasIlość Feliksa Kumanowskiegc. Iliecko-R striackie, uciekli. al ja-o 
Kumanowski, zamordowany potem zakładnikó N zahrali starostę i ..• 
pr~ez bolszewików, opiekował się poL- wagon cukru! 
ski m oddziałem s7.czerźe. Wkrótce jed- Następnego dnia km u oficerów 
nak wyjechał do V\'innic~, gdzie :.oom- wyszło na ulicę w mundurach car­
panię Skrzypka również częściowo ski ej armii, czego żałowali później 
przeniesiono w lutym 1918 r. bardzo ... 

'V owym czasie Rosja już płonęła. Aż do maja trwał w Winnc~ wzgTęd-

In2. Goldberger, oskar~yciel w procesie 
robotnika polskiego Skrzypka. 

Zbolszewizowane wojska rosyjskie po- ny spokój. Była to cisza przed burzą.. brojenia. polskich oddziałów na terenie 
I. wracały z frontu. Na porzą.dku dzien- Z okolic zjeżdżano się do miasta w o- Kaniowa w miesią.cu lipcu. 

B i e l s k o, w lipcu nym były wówczas potyczki .,krasnej bawie przed czerwienieją.cą. z dnia na Jakiś czas Skrzypek przebywa.ł W 
!(arol Skrzypek, urodzony w wiosce a.rmii" z wojskami ukraińskimi. W dziel'l wsię,. charakterze lokaja u śp. Fel. Kuma-

Cięrina. powiatu żywieckiego, pamięta pewnym momencie sytuacja dla "czer- Maj 1918 roku przynósł powstanie nowskiego w Winnicy przy Mikołajew~ 
doskonale Goldbergera jako ucznia. wonych" stała się groźna - wycofali chłopskie pod Niemirowem. Oddziały skim Prospekcie w domu Boguckiego .. 
gimazjum, kiedy ten przyjechał do się więc oni poza ·Winnicę. wojsk polskich na Ukrainie rozbraja- Po rozpadnięciu Austrii szereg ofi~ 
swego ojca, który prowadził wyszynk Stojący na torze pociąg pancerny no, nie obeszło się również bez gwał- cerów-Polaków zakupiwszy uzbrojenie 
i .restauracje na Zabłociu obok Żywca. żegnał miasto Winnicę strzałami ar- tów. Z~inQli wtedy por. Żurakowski poczęło w majątku hr. Grocholskiego 

Na froncie rosyjski.m Skrzypek matnimi, gdy tymczasem delegacja z 6 p. ułanów, pułkownik Kuncman, w Pytliczanach formować pułk jazdy 
przebywał jako szeregowiec austriac- władz czerwonej armii żądała od mia- przebity przez zgraję widłami i sporo polskiej. Skrzypek zapisał się do tego 
ki od października 1915 roku. W dJ?iu st&. okupu w kwocie miliona carski.ch żołnierz~. pułku. Była już ze setka ochotników, 
12 lipca dostał si~ do niewoli pod rubli grożąc zniszczeniem z dział. Ukrina była terenem, gdzie hulały gdy oddział~ ukraińskie rOZbiły i roz~ 
Kowalówką na ,,'oł~· l1iu. Począ.tkowo I Władze miasta znają.c położenie wojska różn~ch narodowości. 'Vobec I broiły zaczą,tek jazdy. Skrzypek, pobi· 
znalazł się w obozie jeńców. Z końcem zwlekały z godziny na godzinę licząc, przewagi niemieckiej d~zło do roz- ty ciężko, leżał przez 2 tygodnie. 

Komu jest potrzebna ta nieo ecność 
Spółka żydo-socjal-kapitalistyczna przeciwko obecności narodowego 

związku "Praca Polska" na konferencji w sprawie zatargu w przemyśle 
włókienniczym 

Od kilku t~'godni społeczeństwo 
polskie żyje pod wrażeniem możliwo­
ści w~·buchu strajku w przemyśle włó­
kiennicz~·m. Jak \"iadomo, przemysł 
ten za trudn ia około 150.000 robotni­
kAw-Polaków. Ewentualny strajk w 
p.zemyśle włókienniczym pOCiągnie za 
sobą wielkie ofiary ze strony robotni­
ków, tej najbardziej upośledzonej l 

wyzyskiwanej wal':5twr społeczneL w 
Polsce. Każdemu, kto zna dolę i nie­
dolę robotnika polskiego, wiadomo, że 
strajk jest ostatecznrm argumentem, 
jakiego się chwytaj;} robotnicy w wal­
ce o polepszenie swojego bytu. Robot­
nik w Polsce jest opłacany najgorzej 
w świecie, ale nawet w t~ch tragicz­
nych llla siebie warunkach material-

nych pracuje wierząc, że nowy ład 
społeczny w pańl;1twie narodowym 
przyniesie mu należną. poprawę bytu. 
TymC7.flSem jel;1teśmy świadkami, że 
nawet trch obecn~·ch warunków się 
nie respektuje, że umowy podpisuje 
się po to, aby ich nie dotrzymywać I 
W rezultacie robotnik polski zamiast 
poprawiać swój byt, stacza się coraz 
niżej. 

Nie należy ukrywać, że to spycha­
nie robotn ika polskiego w dół może się 
odbywać tylko w nas7.ych specjalnie 
polskich " .... arunkach. gdzie przedsię­
biorcą, fabrykantem, zatrudniającym 
robotnika, jest przeważnie kapitalista 
obcy, w szczególności żydowski. Trak­
towanie robotnika przez kapitał ży-

dowski stało się przysłowiowe i nie 
znajduje precedensu na całej kuli 
7.iemskiei. 

Cz~'telnik r.apyt.a, jak !'Iię to (l?:iać 
może, skoro rok tnjk polski jest zor­
ganizowany. że pOSt da swoje związki 
zawodowe, które pOWinny go bronić 
przed wyzyskiem kapitalistów. Otóż tu 
tkwi druga przyczyna tragicznego po­
łożenia robotnika polskiego. Od dawna, 
bodaj od początku ruchu zawodowego 
w Polsce j związki zawodowe opano­
wane zostały przez elementy lewicowe, 
które pod pokrywkI). słl.\:i:by interesom 
rObotniczym prowadzą konszachty z 
żydowskimi fabrykantami. Tylekroć 
mieliśmy już okazję udowodnić to 
twierdzenie, że nie potrzebujemy tutaj 

powracać do tego tematu. Stwierdza­
my tylko, że działalność związków za­
wodowych, opanowan~ch przez socjal~ 
komunę, uważamy dla robotnika pol­
skiego za szkodliwą, za zbrodniczą! 

Z tych względów zrozumiałym się 
staje, dlaczego to te właśnie związki 
w przede dniu drugiej z rzędu konfe­
rencji przedstawicieli robotników z 
przem:vsłowc.ami, przy udziale inspek­
tora pracy, przeciwstawiły się obecno­
ści na tej konferencji delegatów naro­
dOV\'ego związku zawodowego "Praca 
Polska". Sługom kapitalistów żydow­
skich, żyjąc~m kosztem robotnika pol­
skiego, musi zależeć n~ tym, ażeby ich 
niecna działalność nie ujrzała światła. 
d7.iennego, nie została zdemaskowana.. 
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Ze względów już to partyjno-politycz­
nych, już materialnych - nie mogą. 
dopuścić do tego, aby ktoś trzeci, kto 
zna kulisy tych niecnych machina­
cyj, wysbWil w obronie robotnika pol­
skiego szczerze i bezlwmpl'omisowo. 
.\Vówczas bowiem ujawniłOby się na 
zewnątrz, kogo to ci panowie ze 
zwią.zków klasowych naprawdę repre­
zentują: robotnika czy Żyda-kapitali­
stę· 

wy wyprowadzić dyskusję zasadnicz~ wykluczone, re już w rozpoczynają.­
i propagandową. Miałaby to być jakaś cym się tygodniu zapaclną odpowied­
wielka. rozprawa między Polską a Rzy- nie postanowienia, które położę, kres 
mem. Sporo jest czynników w Sejmie ostateczny przewlekaję,cemu się niepo­
i Senacie, którym się spieszy do po- rozumieniu. 
dobnej kampańii. Z góry warto takie * 
dążenia zasygnalizować. Czy kiedykolwiek społeczel'istwo się 

* dowie, jak to właściwie wszystko się 

l dlatego dobrze siE' stalo, że naro­
'dowy związek "Praca Pol~ka" w Łodzi 
zaprotestował przeciWko tvm machi­
nacjom uchwalając jeclnom;'ślnie: 

"Potępić metody, ~to~owan(J pl'zez 
klasowe związki zawodowe, jako 
rozbijające z pobudek politycznych 
solidarna, akcję robotn ików polskich 
w walce o minimum ich egzystencji; 
potępić uzurpatorsk:;L władzę dyrek­
tora Związku PrzE'mysłu \Vlókienni­
czego, Żyda Berkowicza, któr" przy 
pomocy związków klasowych pozba­
wia iedyn:;t organizację zawodowa 
"Praca Polsl{,a" "'pływu i kontroli 
nad słusznymi ża,dani.ami robotnika 
polskiego; wyrażają pełne zaufanie 
zar7.ądowi głównemu Związku Zaw. 
Prac. Przem. \Vłókiennic7.ego "Pra­
ca Polska" za je!!'o dotychcz,as zde­
c~'dowane i nieustępliwe stanowisko 
dla dobra włókniarzy; zebrani 
stwienl.7.ają, że robotnik polski nie 
ugnie sip, przed zorganizowaną re­
akcJą socjał-żYdo-kapitalistyczną, ta­
mującą wyzwolenie polskiego robot­
nika z macek polipa burżuazji żv-

Zdaje się już dzisiaj nie ulegać przedstawiało? Jeżeli zostanie zwoła­
wątpliwości, że przypuszczenia ,,0- na sesja nadzwyczajna, w takim razie 
rędownika", iż treść listu księcia rząd powinien przedłożyć parlamento­
metropolity Sapiehy nie była uzgo- wi wszelkie dokumenty, względnie 
dni ona na piśmie między nuncjuszem parlament powinien tego zażądać. Ale 
Cortesim a min. Beckiem, są trafne. wątpliwe, czy do tego dojdzie. Zawsze 
Doświadczenie uczy: na przyszłość może się znaleźć odpowiedź, że wy­
należy unikać takiej pomyłki. miana listów dotyczyla Prezydenta 

Jakkolwiek zatarg wawelski znaj- R. P. a episkopat nie może ogłosić tra­
duje się dzisiaj w fazie dYPlomatycz-\ ści listów bez zgody adresata. Jeste­
nych rokowań, są dane do mniemania, śmy tedy w błędnym kole. 
że obie strony dokładają starań, żeby 
rzecz najszybciej załatwić. Nie jest WARSZAWIANIN. 

--____ Przezorny Stalin 

dowskiej." . . 

Wszelkie argumenty żydo-socjal­
komunistów, uzasadniające przyczyny 
zaprotestowania przeciwko obecności 
delegatów ,.Pracy Polskiej" na kOonfe­
rencji w sprawie zatargu w przemyśle 
Włókienniczym, a ukazujące się rów­
nocześnie w prasie żydowsko-kapitali­
styc711ei i socjal istvczne.i, Sl). fałszywe 
i obliczone na dalsze tumanienie ro­
botników. W interei"ie polskich robot­
ników leży obecnOość kaj:dego na kon­
ferencji, kto w sposób skuteczny 
mógłby bronić·ich praw. NieobecnośĆ 
delegatów ,Pracy Polskiej" na konfe­
rencji nie leży w interesie socjalistycz­
nych bonzów i żydowskich kapitali­
stów! O tym robotnicy musz:;L pamię­
tać przy dalszej, napraWdę skuteczneJ, 
obropie swoich żywotnych interesów. 

No, teraz to będę mógł mieć stale swych przyjaCiÓł na oku. 

Madrycka ofensywa "czerwonvch" 
złamana 

TfT ojs'Ra gen. Franco zdobyły pr~e'ltJagę 'Ila 'U.'s~ystkicli od­
cinkacl fł'onfu 

p B, ryż. (PAT) Havas donosi z 
----------__ Salamanki: 

PLACHTY tNIWNE 
PASY TRANSMISYJNE 

ARTYKULY TECHNICZNE 
w znanych od 60 lat najwyt&zych jako­

ŚC i ach d05tq rez • 
Z. MAZURKIEWICZ, 811. III o 8. 

Fabryka pasów tranemieyjnych 
Składnica artykułów technicznych 

Poznali, 01. Kanłaka 8/9, Telefon 30-22. 

Ng 46546/7 

Niedzielne 'alki oceniane sę, jako za­
kończenie pierwszej fazy drugiej bitwy 
madryckiej. Natarcia i przeciwnatar­
cia. trwaja, nadal. Na ogół nacisk wojslit 

, rządowych nieco się zmniejszył, zaś 
parcie WOojsk narodowych zazna,cza się 
COoraZ wyraźniej . Jedyne gwałtowne 
udeTzenie zanotowano wczoraj rano na 
Villa Nueva d~l Pardillo. lecz zostało 
onOo odp3J1ie przez piechotę powstań-
czą przy poparciu licznych eskadr 
bombowych i myśliwskiCh, które lecąc 
nad sama ziemią OostrzeliwałY z kara.­
binów maszynowych nacierające woj­
ska rzą-ctowe. Następnie wojska naro­
dowe ru zyły -cto gwałtownego przeciw-

I uderzenia na Oodcinku Carab.anchel 
na sŁanowi6ka rządowe pod Parrio de 

. Usera, z których wyparły wojiska ma-
11 11 P c a. dryckie, zmuszaj ac je do odwrotu. 

Głównym i najczynniejszym wlspół- Dzięki wytrwałym wysiłkom woj-
pracownikiem "Czarno na białym", do ska narodowe ustaliły obecnie linię 
którego rozgloou tak bardzo przyczy- / frontu. biegnn,ca. o<.l Arava.ca na zll1chód 
nil się p. Bartel, jest - jak donosili- dOo Villa Nue"va deI Canada przecho­
śmy - p. January Grzędziński. Co jest dzącą. w odległości 300 m od m. Bru­
najcharakterystyczniejsze, że jest on nete. System ohrOonny. który był nieco 
aktywnym wOjskOowym w randze pul- nwwYTężony wskulek wY'Padów porze­
kownika i sprawuje obo,via,zki dOowód- ciwnika, został całkOowicie odbudowa-
cy jednegOo z pułków. ny. Dowództwo powstańcze są.dzi. że * natarcie WOojsk madryckich zostało 

Płk dypl. Jan Kowalewski likwidu- całkowicie opanowane.' Straty tych 
je obecnie sWOoje sprawy w Bukaresz- WOojsk w ostatniej bitwie oceniane s,ą. 
cie. Ostatnia, jego funkcję. urzędową na 10 tys. zabitych i rannych. Na sto 
byłOo przyjecie szefa. sztabu głównego czołgów, użytYch przez wojska rzą.do-­
gen.. Stachiewic;>;a.. OkOoło 20 bm. mn. we w ciągu ostatni·ch 5 dnL 4 zostały 
wrócić całkOowicie do stolicy i tu po- zdobyte przez wojska narodowe, a 10 
święcić się przede wsźystk:m Ol'gani- unieruchOomiono na polu walki. 
zacjj "Ozonu". Jednocześnie ma objąć Salamanka (PAT) Agencja Ha­
stanowiskOo podsekretarza stanu w vas,(\ donosi: \Voj1ska powstal1C;>;e zdto­
prezydium Rady Ministrów (!). ~o u- były w ciągu ()Statnich dwóch miesię­
sfę.pieniu dra Grzybowskiego i objęciu cy na północnym froncie (biskajskim) 
pi'zezeń ambasady w Moskwe stanOowi- 9.130 km kwadr. terytorium, 1.200 km 
sIw to jest nieobsadzone. O wicemini- dróg i 425 km linii kOolejowych. 
sterstwie dla. pUca Kowalewskiego Paryż. (PAT) Havas donoS'i z 
mówiOono jeszcze ))rzed rokiem, zaraz Madrytu: Dzień wczOorajszy zadecydOo-
po śmierci \V. StpiczyńsłdegOo. wał Q wyraźnej przewadze wojSk gen. * Franco. Obecna 4-dniowa bitwa o 

W tym tygodniu oczekują. zwołania Mad:ryt ma się ku kOoI1COwi i nie jest 
nadzwyczajnej sesji sejmowej. Nie wykluczone, że dowództwo wojSk na­
wiadomo, czy to będą. dwie sesje czy rodowyoh jeszcze dZisia.j przejmie ini­
też jedna z dwiema sprawami: ślą.ską cjatywę w swe ręce na wszystkich od­
i wawelską. \V ostateczności to detal. cinkach frontu mad'l'yckiego. Oczeki-

O wiele znamienniejsze są przygo- wane jest Oogólne przeciwnatarcie 
towania, prowadzone w rozmaitych wojsk narodowych. 
kołach poselskich i senatorskich, a I Wojska gen. Franco, poczę,wszy od 
zmierzające do rakiejś walnej rozpra-I dn. 10 bm., strąciły na froncie ma<iTyc­
wy z I(ościolem i klerem. Sa czynniki, kim 38 samolotów walE'nckich. ponad­
które chcialy by z incydentalnej spra- to około ZO samolOotów rządOWYCh zdo-

... .. 

lałOo wylądować po stronie rząd:Qw&j z 
ciężkimi uszkodzeniami. , 

\Vedle doniesień z Sara~()<ssy, woj­
ska gen. Franco wyparły wczoraj woj­
ska rządu walenckiegOo ze stanOowisk 
położonych na północny zachód. oraz 
na wschód od miejscOowośCi Albarracin. 

W al e n c j a. (PAT) Pomi~dzy sta­
cjami la Canama i El,pla zderzyły się 2 
pocią.gi mOotorowe. Jest kilku zabi­
tych oraz 22 rannych. 

Wal e n c j a. (PAT) KTą2;Qwnik 
powstańc.zy "Cana,ria.s" został zasyg­
nalizwany na wysOokoś'ci Waleącji, gdy 
ścigał kontrtorped-owiec rządowy. 
KontrtorpedOowiec pod osłona, 6-okrę­
tów rządOowych przybił szczęśliwie do 
portu w Walencji. Wymieniono kil­
ka. strzałów aTmatnich. które nie tra­
fiły do celu. O godz .. 10 krążOownik 
"Canarias" ponQlWnie pojawił się w 
pobliżu Walencji, lecz pod ogniem ba­
t!:'rii ochrOony wybrzeża wycOofał się naj­
pierw w kierunku Sa.gonte, a następ­
nie odpłynął na pełne mOorze. 

Ujęci zamachowcy 
L i z b o n a (PAT). Komendant po­

licji oświadczył dziennikarzom, że u~ 
d,ało się UtStalić tożsamość SiPrawców 
nieudanego zamachu na premiera Sa­
lazara. 

Sę. to trzej niebezpieczni porzootę.po­
cy: Antonio Conrado. b. pracownik 
tramwajów w Lizbonie, który w r. 1935 
zamordował policjanta, Jose S.an-tos 
Rocha, b. kapral i Francisco Horba 
Catarino, b. sierżant. Dwóch Oostatnich 
policja poSZUkuje od dawna w związ­
ku ze sprawa zamOordowania i ograbie­
nia p~borcy podatkowego. 

Odezwa "Bekenntniskirche" 
B e r l n (P A T). Z ambon wszystki ch 

świątyń "Bekenntniskil"che" odczytanOo 
odezwę narady kierOowników tego ko­
ścioła. 

Odezwa wskazuje, iż wystosowano 
do rządu Rzeszy memoriał, w którym 
przedstawiono ciężkie położenie ko­
ścioła i apelowanOo o zawarcie przez 
państwOo uczciwegOo pokOoju. DaleJ wzy­
wano wszystki-ch duchownych i wier­
nych. by modlili się za rząd. a.by "od­
dał Bogu, co Jest bosl<ie". a również za 
u \\'i~ziollych współwyznawców. 

~KtAO MAURIAŁOW ELEKTRO -IHSJALAmftYtH 
"CEMELIN" ŁODZ, Piotrkowska 103 
Poleca po cenach burtowych wszelkie 
materiały elektro·techniczne, żarówki 
i t. p. Tel. 267-67 

n 44 897 

Daremne poszukiwania 
San Francisco. (PAT). Pancer­

nik "Colorado" zaniechał poszukiwań 
Amelii Earhart około wysp "Feniks". 

We wtorek rano sPOotka się z lotni­
Sikowcem "Lexington", po czym oba o­
kręty rozpoczną. dalsze poszukiwania 
przy współudziale 62 samolotów. 

Nieprawda 
A t e n y. (PAT). Urzędowa ateń­

ska agencja telegraficzna ogłosiła na­
stępują.cy komunikat: Kilka pism za-

I granicznych zamieściło ostatnio wia­
domości o rzekomym projekcie mał­
żeńskim JKM. następcy tronu księcia 
Pawła z panną z towarzystwa ateń­
skiego. Wiadomości te sę. zupełnie po­
zbawione podstaw. 

I Upały w Ameryce 
N o w y Jor k (FAT). Od '" dni 

nad Stan·ami ZjednoczOonymi przecho-

ł dzi fala upałów, od których zginęło JUŻ 
150 osób. 

• \V Nowym lorku temperatura 
• utrzymuje się na wysokości 36 stopni, 

a. w zachodnich stanach, w srz.czegól­
ności w Jowa, termOometr wykazuje 
łO stopni. 

MeteorologOWIE' nie przewidują na 
razie żadnych zmian. Tysią,ce mier­
szkańców Noweg.> J(lrku spędza noce 
na placach i w parkach publicznych. 

Szczęście w nieszczęściu 
G d y n i a. (Tel. wł.) Przy przeta­

czaniu wagOonów kolejarz Jan Krów­
ka., został potrą,oony przez bufor wa.­
gOonu i wpadł między szyny. Nad cia­
łem kolejarza przesuną,l się w przecią­
gu kilku minut cały pociąg towarowy, 
pęd.zą,cy z duża. szyhkościa.. Kolejarz 
upadł jednak tak szczęśliwie, że koła 
wagOonów, ani też zwiBają<:& łań~hy 
nie uczyniły mu żadnej krzywdy. 

Zdają.c sobie sprawę z groŻ4cego 
mu niebezpieczeilStwa.. Krówka, zlany 
śmiertelnym -potem, przylgnął cał~ si­
lą do międzytorza i z wrażenia zer­
mdlał. Znaleziono go w kilka minut po 
pTzejściu pociągu niemal bez życia, zu~ 
pełnie wyczerpanego. 

W ciągu tych kilku chwil kolejarz 
osiwiał zupełnie. 

"żydom wstęp wzbroniony" 
War s z a w a (Tel. wł.) Jak donosi 

prasa żydOowska, w niektórych miej­
si'owościach powiatu radOomszczań­
skiego dOosz,ło do zajść antyżydow­
skich. \V KleszczOowie i K:rośninie wy­
bitOo wszystkie szyby w składach ży­
dowskich. Przy wjeździe do wsi po­
wiatu radomszczańskiegOo widnieją, 
duże napisy: "Żydom wstęp wzbronio­
ny". 

Trojaczki w Krakowie 
Kra k ów, 12. 7. MieszkańcOowi 

Białego Prądnika, FranciszkOowi Dę­
bińskiemu, urOodziła żona trojaczki: 
dwie dziewczynki i jednegOo chłopczy­
ka. ZarównOo male11stwa jak i matka 
miewają się dobrze. 

Katastrofa autobusu 
N o r ,;;.·m b c r g a. (P A T). W pobli­

żu miejscowości Gmuenden zarzucił u­
biegłej nocy wskutek nadmiernej szyb­
kości autobus, przy czym zderzył się z 
drzewem i wpadł do rowu. 32 jadących 
w nim robotników odniosło ciężkie o~ 
brażenia; dwóch zmarło podczas tran­
sportu do szpitala. 

Stosunki 
niemiecko - austriackie 

w i e d e 11. (Tel. wł.). W tych dniach 
odbyło się około 20 wielkich zgroma­
dzeń "frontu patriotycznego" z okazji 
pierwszej rocznicy ugody lipcoweJ po­
między Rzeszą a Austrią. Na zebra­
niach tych poszczególni mówcy pod­
kreślali znaczenie tej ugody pod wzglę­
dem gospodarczym i politycznym Pra~ 
sa niemiecka notuje, że rocznica za­
warcia układu zbiegła się z zakończe­
niem pierwszego etapu narad komite­
tu niemiecko - austriackiego w \Vied­
niu, który omawiał sprawę pogłębienia 
współpracy. Następne posiedzenie od­
będzie się w Berli~1ie. 



POD STARYM: SZTANDAREM 
Na zamku Windsor hrabia Athlone wrę­
czył jako przed tawiciel króla stary 
sztandal' z czasów królowej Wiktorii 
królewskiemu pułkowi przybocznemu z: 

Lancaster. 

Co piszą inni 

"lucyper" drukarski 
'Varszawska prasa donosi o nie­

zwykłej przygodzie, która zdarzyła się 
"Czasowi". 

Wydał on mianowicie numer, w 
którym wydrukowano 15 stron "Cza­
su" i jedną stronę .. , "GOllca Warszaw­
skiego". 

Jak to było możliwe? Oba pisma 
mają ten sam format i drukuję. w tej 
samej drukarni. Na walec maszyny 
rotacyjnej, zamiast płyty 2 strony 
"Czasu" nałożono płytę 3 strony "Gon­
ca Warszawskiego". 

Na szczęście nie było tam żadnych 
ataków na konserwę, co się czasem w 
"Goncu" zdarza! 

Działał tu już chyba nie "diablik", 
ale "Iucyper" drukarski. . 

~ydzi będą targować 
o Palestynę 

Ogłoszony projekt podziału Pale­
styny nie przestaje naturalnie intere­
sować prasy zwłaszcza żydowskiej. 

Projekt ten powstał, jak się okazuje 
z wiadomości podanych przez żydow­
ski organ rewizjonistyczny "Unzer 
"'elt", za wiedzą. oficjalnych przywód­
ców syjonizmu, którzy paktując z "kró­
lewską. komisją. dla Palestyny" chcieli 
jak najwięcej wytargować. 

Kongres organizacyj syjonistyez­
nych, który zbiera się w sie:-pniu rb. 
w Bazylei, określi formalnie stanowi­
sko żydostwa. Sądzić jednak już dziś 
można po gło~ach prasy, że będzie ono 
mimo wszystko w zasadzie pozytywne. 
Jedynie Żydzi pragną pewne rzeczy je­
S7cze utarg<Jwać, np. kraj zwany Na­
gew z miastem Gazą, który według 
planu ma być mandatem angielskim, 
a. który przedstawia duże możliwości 
kolonizacyjne. Hównież Żydom chodzi 
o kilka wsi na południe od jeziora Ge­
nezaret, które przypadły panstwu 
arabskiemu. 'V sprawach tych Żydzi 
mobilizują. opinię świata, a ' zwłaszcza 
amerykal1ską· 

Pallstwo polskie również w sprawie 
podziału Palestyny zają.ć będzie mu­
siało stanowisko przed Ligą. Narodów. 
Sądzim~', że bęrlzie ono zgodne z żywot­
nymi interesami naszymi, które wy­
magają jak n aj szybszego rozwą.zania 
kwestii żydowskiej w Polsce. Obecnie 
nadarza się okazja, aby sprawę tę po­
ruszyć na szerokim tle polityki mię­
dzynarodo\.yej. 

Zwyżka cen zboża 
"Słowo" wileńskie pisze, że ostatnia 

zwyżka cen zboża była przedmiotem 
sporów w rządzie. Podobno mimo 
wniosku wicepremjera Kwiatkowskie­
go i min. Romana, premjer Składkow­
ski nie chciał dopuścić do tej zwyżki a 
sprawa oparła się o Prezydenta Rzpli-
trj. . 

Jakie było stanowisko ministra rol­
nictwa Poniatowskiego - o tym "Sło­
wo" nie donosi. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
speci. chor6b .k6r. weDV. i moczopłciewych 
L6dź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i !i-!1 w niedzielę: 9-12 
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Niemiecki werbunek w granicach Polski 
Stra~ granic~na nien'tiecka pontaga uciekinieront 

C z a r n k ó w. (Tel. wł.). Od pe- niedoświadczonym ludziom dobre za­
wnego czasu, na pograniczu POlsko-nie-1 robki po stronie niemieckiej. 
mieckim w okolicach Noteci mnożą się Jak stwierdzono, niemieckie straże 
nielegalne przekroczenia granicy przez graniczne bynajmniej nie przeriwdzia­
młodzież w wieku przedpoborowym, łają. nielegalnym uchodźcom, ale prze­
poborowym i polskich rezerwistów. ciwnie udzielają im poparcia moralne­
Granicę stanowi tu przeważnie Noteć go i materialnego. Znany jest fakt, 
i przez nią odbywa się duża część u- kiedy niemiecki strażnik za dnia za­
cieczek. chęcał grupę Polaków do przejścia na 

Ostatnio czterech młodych ludzi, stronę niemJecką. słowami: "Kommt, 
którzy pod osłoną. nocy usiłowali prze- kommt Kollegen. Bei uns bekommt 
płynąć Noteć, by się dostać do Niemiec, ihr Arbeit". (Przychodźcie, przychodź­
straciło przy tym życie, natrafiają.c na cie koledzy. U nas dostaniecie pracę). 
głębiny i wiry. Na terenie całego tam- Wśród polskiej ludności nadpogra­
tejszego powiatu liczba nieleg'alnych nicznej krążą pogło~i, że Polaków 
przekroczel1 granicy dochodzi podobno tych wysyła się na front do Hiszpanii. 
do 300 wypadków. Uchodźcy rekrutu- Należałoby z całą. bezwzględnością. u­
ją się wyłącznie spośród bezrobotnych, krócić te bezczelne próby aiemieckie­
a nakłaniani są do tego przez nieu- go werbunku na terytorium polskim. 
chwytnych agitatorów, obiecujących 

Katastrofy samochodowe 
P a ryż. (PAT). W pobliżu miej­

scowości Marcilly en Villette pod Orle­
anem zderzyły się dwa samochody. 5 o­
sób poniosło śmierć. 

ży porozumiewać się telefonicznie z 
każdym abonentem telefonicznym na 
kontynencie i odwrotnie. Abonenci sie­
ci telefonicznej włoskiej płacą. za trzy 
minuty rozmowy 21 lirów. 

Niepowodzenia 
krwawych władców 

s 

nL 

~® 
Pra!';a żydowska podaje, że przedsię­

biorca budowlany z Lublina, p. Pawłow­
ski, po przyjeździe do pensjunatu "Osto­
ja" w Kazimierzu nad Wisłą, rozpoczął 
zbiórkę na rzecz Żydów brzeskich. 

Prasa żydowslm chwali - oczywiście -
ten krok p. Pawłowskiego. Z naszej stro .. 
ny uważamy sobie za obowiązek z.anoto­
wać ten wymowny gest przedsiębiorcy bu­
dowlanego z Lublina. 

* Dokoła autora glośnego wywiadu z 
prof. Bartlem p. Seinfelda wywiązała się 
polemika w prasie na temat jego pocho­
dz('nia. "Glos Narodu" przypuszcza, iż 
jest on Żydem. "Kurier Ilustrowany" 
twierdzi. iż jest Żydem-przechrztą, przy 
czym pismo to podkreśla. że metody p. 
Seinfelda nie mają nic wspólnego z pol­
skim dziennikarstwem. 

Na tę uwagę oburza się jedno z żydow­
skich pism w ten sposób: "Zda,iI:' się nam, 
że mógłby (p. Seinfeld) należeć do gale­
rii wychrztów "I. K. C.". 

Co teraz na to "Ilustrowany Kurier Co­
dzienny"? 

--------------------Bitwa wojska z bandytami 
Kraków. (PAT). U zbiegu ulic 

Bronowickiej i Lucjana Rydla zderzył 
się motocykl z samochodem. Skut­
kiem zderzenia motocykl został rozbi­
ty, a jego kierowca ciężko ranny. Ja­
dący na tylnym siodełku urzędnik pry­
watny Roman Kubacki poniósł śmierć 
na miejscu, uderZając głową o bruk. -
Samochód, którego pasażerowie wy­
szli z wypadku cało, został poważnie 
uszkodzony. 

1\1 e k s y k. (PA T). Ze stanu Guan­
juato donoszą., że oddział wojsk fede­
ralnych, poparty przez lokalną. miliej~ 
stoczył bitwę z bandytami w okolicy 
wsi Dolores Hidalgo. 50 bandytów, 

M o s kwa. (ATE). W r<Jku bieżą- 7 żołnierzy i 2 milicjantów zostało za­
cym konczy się druga pięciolatka w bitych. 
ZSRR. Odbywała się ona pod hasłem S'WI"ętO narodowe 

Komunikacja telefoniczna 
ze statkiem na morzu 

M e d i o l a n. (P AT). W tych 
dniach z portu genuenskiego odpłynął 
do Nowego Jorku transatlantyk "Rex", 
którego pasażerowie dzięki specjalnej 
instalacji mogą. przez caly czas podró-

"Dzień 
Mor Zd" 

rozwinięcia przemysłu. 

Obecna, trzecia z kolei, jak pisze HI"SZpanl"'1 
prasa sowiecka, stać będzie pod ha-
sIem podniesienia dobrobytu panstwa S a 1 a m a n k a (P AT). Gen. Franoo 
i jeg<J mieszkanców. Przewidziana jest wydał dekret. na zasadzie którego 
przede wszystkim rozbudowa miast, 13-ty lipca, jako pierwsza rocznica za,. 
wzniesienie nowych domów, szkół bójsrtwa Calvo Soteola. uważany będzie 
i szpitali oraz domów społecznych. za święto nar<J'dowe. 

Druga pięciolatka zakonczyła się Wszystkie budynki panstwowe 
katastrofalnie i kosztowała panstwo przybrane będą chorą.gwiami. PrÓCIz 
do 20 miliardów rubli. Jednak rzą.d tego krę.żownik, znaj,dują.cy się 0Ib00-
sowiecki, nie zrażony niepowodze- nie w budowie w morskich warszta.­
niem, projektuje wyznaczyć obecnie l tach powstańczych, otrzyma na'Zwę 
jeszcze większą sumę. "Calvo SoteJo". 

l ( 1 

t' U góry ORP "Bu­
rza '· i ORP Wicher" 
w defiladz'ie, Od le­
wej oddziały mary­
narki, w środkl' min· 
Kwiatko\yski pod-
cza", przemóv. ienia, 
a z lewej grupa we­

t~ranów. 

VI. Równe obowiązki - równe prawa 

Zydzi a nasza siła zbrojna 
"Jesteśmy zdani tylko na własne siły" 

VI,. 
"Naród bez ducha wojennego sam 

skazuje się na zgub(.)... W ostatniej 
linii stosunki między panstwami roz­
strzyga jednak wojna... Jej wynik de­
cyduje ostatecznie... Zwycięstwo jed­
{lego kraju nad drugim nie jest tylk<J 
zdarzeniem wojsk<Jwym. Skutki zwy­
cięstwa <Jdzwierciedlają się we wszyst­
kich dziedzinech". 

"Armia ma tylko jedno zadanie, 
mianowicie najwyższe źadanie do wy­
pełnienia: być gotową. każdego czasu 
bronić interesów narodu." 

Są. to słowa Mussoliniego z paź­
dziernika 1934 r., przytoczone na wstę­
pie przez autora dzieła "Armia ju­
tra"·), w którym wybitny fachowiec 
przedstawia rozwój motóryzacji i me­
chanizacji armij n<Jwoczesnych, zada­
nia taktyczne i organizację oddziałów 
specjalnych 

Według programow dziś urzeczy­
wistnionych zmotoryzowana armia 
nowoczesna w sile 100.000 ludzi, wy­
posażona w wjowy sprzęt pancerny i 
liczną. artylerię, przewyższa silą. ognia 
trzykr<Jtnie całą. armię francuską. z r0-
ku 1914 (czyli około półtora miliona 
ludzi). 

Siła armij nowocze,snych w epoce 
Glbrzym iego r<Jzwoju techniki, spoczy­
wa nietylko w jej "uprzemysłowie­
niu"; żołnierz armii nowoczesnej 0-
prócz opanowania sprzętu, czyli wy­
szkolenia technicznego, musi być oży­
wiony duchem ambicji żołnierskiej i 
bezwzględnej pogardy śmierci. Musi 
być żołnierzem z krwi i kości, ofiar­
nym, bohaterskim ~ynem swego naro­
du. Jego najlepszym, najwierniej­
,"zym i najwięcej miłują.cym synem. 

Typ~' i typki, zajmujące w na"zC'J 
armii przeważnie stan<Jwiska sanita 

riuszy, pos'ługaczy, pisarzy, ordynan­
sów i pomywaczy w kasynach - zu­
pełnie nie nadają. się nawet na tyłowe 
pozycje. Tam właśnie są. najmniej 
cdpowiednie. Tam bowiem luzyżują, 
się węzły łą.czności i za<Jpatrzenia od­
działów pierwszej linii. Stąd wszel. 
kie typy o krogulczych n<Jsach, odsta.­
ją.cych uszach, z krowimi nogami na­
leży raz na zawsze usunąć z ~rmii. Są. 
nietylko niep<Jtrzebnym, bezwartoś~io­
wym, lecz szkodliwym elementem. u­
trudniaję.cym sprawność armii. Sę. 
czynnikiem rozkładowym, nie pol­
!Okim, lecz międzynarodowym, żydow­
skim. 

Nie można mieć d<J nich <J to pre-. 
t6nsji. Takimi są. z natury. Wycho­
wanj od dziecinstwa w nienawiści, 
\\ yrośli w śr<Jd<Jwisku szachrajstwa i 
"oll'ard~' rlla .. niż!';z~·ch" naroc'łów, stali 
si~ szczepem l,arlów fizycznych i du-



cbowych, szczepem, walczQ.cym bronią. 
~łabych pokurczy: fałszem, chytrością, 
obłudą. 

Ludzie, 
Którzy nie wiedzą, co znaczy ojczy-

Bo żyję, wszędy, 
Tragiczni, ncrwowi ludzie, 
Przybłędy. 

zna, 

Tak iLh określa nadworny poeta 
Syjonu, czoł{)\\'y łuminaŁor Akademii 
Niezależnych - pan Julian Tuwim. 

Czarni, chytrzy, brodaci, 
Z cbj~kanymi oczyma, 
W których jest wieczn~r l('k, 
'V których jest wieków spuścizna. 
Jesteśmy nal'oclem ubogim. Nie 

mamy ani złota, ani kopalni diamen­
tów. Jeuynym bogactwem naszym -
to ziemia, ziemia naszych ojców. Oj­
czyzna. Nie stać nas na marnotraw­
~two. Zacisnęliśmy wszyscy pasy, aby 
dotrzymać kroku zbrojnej Europie. 
Ale nie możemy marnować naszych 
sił. Nie stać nas na żaden zbyteczny 
luksus. Wiemy, że jesteśmy zdani 
tylko na własne, rodzone, polskie siły. 
I dlatego musimy nauczyć się myśleć 
logicznie. 

: WDZI~CZNOŚĆ EUROPY I CALE GO 
ŚWIATA 

Musimy patrzeć w naszę. przyszłość 
bez złudzeń, bez sentymentów. Rów­
ne prawa dla wszystkich, którzy rozu­
mieją i· wykonują. obowiązki. Nie z 
przymusu, tecz z przeświadczenia. 'V 
decydującej chwili tylko na takich li­
czyć możemy. I dlatego już dzisiaj 
musimy oczyścić ziarno z plew, wy­
plenić ch wasly. 

To nie rozpal<my do białości ant y­
~emityzm, lecz prosty i chłodny obra­
chunek. Nie stać nas na luksus utrzy­
ll:ywania zgrai służalców, k.tórzy zaw-
57 e i wsz~dzie służyli tylko z musu, z 
chytrości przyziemnego płaza, czycha­
jącego na odpowiednią. chwilę, by ude­
rzyć. T.; uie jest fantazja, ani niena­
'Yiść, ani uprzedzenia - tylko jasne 
postawienie kwestii. T{)lerancja nie 
llloże graniczyć z samobójstwem. Zo­
staliśmy zmuszcni do walki z wro3'iem 
wewnętrznrm, który pod wygodnym 
płaszczykiem "równych obowiązków 
- równych praw", uchylając się od 
obowiązków, żeruje na naszej przysło­
wiowej slowial'lskiej niefrasobliwości 
"jakoś to będzie", usiłuje rozdzielić 
polski naród, glosząc hasla walki kla-

~ sowej i "frontów ludowych". 
Do czasu zupelnego OC7.yszczenia 

kraju od chorobliwego pasożyta, wy­
starczy tworzyć specjR.lne oddziały ro­
bocze przy budowie dróg i kopaniu 
kanałów. Zamiast tworzyć specjalne 
fundusze pracy, czy drogowe, uprzy­
tomnijmy sobie, że w rekach szczepu 
l'ez ojczyzny, wyno zący 10 procent 
ogółu ludności w Polsce, spoczy­
\\a. 85 procent kapitałów. Tu jest 
istota zagadnienia. Z kapitałów tych 
1~ lko część idzie !lo skarbu pań­
stwa w postaci podatków, olbrzy­
mia większość jest ukryta. Pod tym 
\\ zględem wiekowe doświadczenie i 
wrodzony ~pryt żydowski osiągnął po­
ziom szczytowy i nigdzie nie spotyka­
ny. 'Vystarczy trochę silnej woli, aby 
dotrzeć do tajnych schowków żydow­
skich. Dość przypomnieć miliony z u­
boju rytualnego, przemytnictwo, han­
Oel sacharyną. 

Tworząc specjalne oddziały rooocze 
i fundusz( m·cżemy go naz",ać "emi­
gracyj nrnY') palest~· ll ki, podniesiemy 
z czasem sprawność fizyczną maka­
bejców i zasłużymy sQbie na ich 

. wdziQczność, przygotowując ich do 
pracy pionierskiej, na przyszłym ich 
zagonie. Nauczymy ich cenić pracę 
fizyczną, aby zrozumieli, jak trudzi 
się polski chłop i roootnik, na których 
dotychczas że1'Owali handlarstwem, 
pośrednictwem i straganiarslwem. Ża­
Gen naród nie potrzebuje tak bardzo 
DJoralnego odrodzenia, jak właśnie 
szczep żydow;:ki. Ogarnięty żą,dzą. pa­
nowania nad światem, nauczy się w 
Pols·ce braterstwa ludów, nauczy się 
pracować nie kupczyć, budować nie 
niszczyć, cemeL1 tować, nie rozkładać. 
Z agitatorów komunistycznych po­
wstaną d~·wizje, nie spod znaku mło­
ta i pięcioramiennej gwia7.dy, lecz z 
łopatami w garściarh. Zaroi się P~le­
~ie i !{resy Wschodnie od zdrowy,ch, 
opalonych kompanii i batalionów 
"Bejtarów", "Makabistów", "Pionie­
rów", budujących szosy i koleje, kopią­
cych rowy i kanały. - "Nasz Prze­
gląd" będzie zamieszczał wspaniałe re­
pOTtaże o rozmachu pracy, pan Tuwim 
w "Wiadomościach Literackich" bę­
dzie pisał wiersze o kilofie i łopac,~, a 
Palestyna, Madagaskal', Uganda i An­
gola otrzymają. tysiące, dziesię.tki t y­
~jęcy zdrowych, młodych chlopów z 
krogulczymi . nosami, przywykłych do I 
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Sprawa Białkowskiego ostatecznie odrzucona 
p o z n a li. - Nieuzielne roczne walne 

zgromadzenie PZB, odbyte w Poznaniu 
przy udziale 20 delegatów wszystkich 
okręgów, wykazało, te pięściarstwo pol­
skie zrobiło również na terenie organiza­
cyjnym krok naprzód. Poziom zebrania 
w stosunku do ubiegłych lat poprawił się 
znacr.n ie. Dysk usja była rzeczowa, prze­
bieg harmonijny i jedynie koniec zebrania 
był nieoczekiwany. Obrady trwały bardzo 
długo, bo rozpoczęte o godz. 9 rano, za­
kończone zostały o godz. 21, pomijając sto­
sunkowo krótkie przerwy. Zebraniu prze­
wodniczył p. adw. Linke. 

Spra wozda n 11\ ustępujących wladz zo­
stały rozesłane ol{fęgom przed zebraniem 
i dlatego po stwierdzeniu pełnomocnictw 
przystąpiono odraz u do dyskusji. Oma­
wiano celowość wyjazdu trenera Sztamma 
do Ameryki oraz niedostateczny poziom 
fachowy naszych trenerów. Delegat Ło­
dzi p. !(ordasz dość szeroko naświetlił 
spra \Vę Bia łkowskiego, do której postano­
wiono wrócić pod wnioskami. 

Odpowiedzi udziel:tli członkowie za­
rządu. M. in. p. Bielewicz wyjaśnH, że 
wprowadzenie systemu jednego sędziego 
natrafia na trudności wobec braku dosta­
tecznej liczby sędziów kwalifikowanych 
i wypowiedział się za wszędzie stosowa­
nym systemem trzech sędziów. 

Na wniosek komisji rewizyjnej oraz de­
legata Lublina zebranie udzieliło ustępu­
jącym władzom jednogłośnie absoluto­
rium. 

Po przerwie przystąpiono cło dyskusji 
nad nowym statutem PZB, który został 
dostosowany do st!łtutu ZZ. Zo~tR la. więc 
w nim podheślona zale~ność PZB od ZZ. 
Na samym wstępie okazało się, te nie zo­
stał przygotowany regulamin wykonaw­
czy, wprowRdzający nowe przepisy w ty­
cie. Dyskutowano więc nad terminem 
wejścia IV tycie statutów. przy czym dele­
I!'at lwowski wypowiedział się za wprowa­
d:r.eniem przl'pif;óW od nowego se7.onu, tj. 
od 1 czerwca Hl38 r. Decyzjp, oclłotono na 
koniec zehrania. Dyskm-ja trwała niecała 
godzinę. Zawierający G-i Ilrlykuły statut 
prz~Tjeto bez więkS1.~r cll zmian. a w szr7.e­
I!'ólności upadły wnioski o znizenir slda­
elek oraz o skreślenie 1.8slrzeżenia. hy cłr­
le/!'ntem na walnI' l.rbranie musiał być 
członek zllrządu aZB. 

Następnie przY.ir.to brz wi<:kszycll 
zminn ramowy statut dla okręl('owych 
l.wil\7.1,ów bol'i'\rl'skich. T{lubom podwyt­
!lu.no iloM ,!!'łos6w otr1.~'mywanych za spo­
tknnia z kluhami innych okręgów o je­
drn ~ło~ nil dWA /{Iosy, zaś 3 ~łosy otrzy­
mywnć b~clf\ Jduhy za spotkaniA li: prze­
riwniJ-slmi 1A!\'rnnicznymi. TTch"'Rlonl) 
klu-nć zawodnil\ów przed zdyskwaJifiko­
wnnipm, nagan(\.. 

Najdhlte.i zatrzymano się nad zmil\na­
mi wprowadzonymi do regulaminu spor­
{owrgo PZB. 'Vatniejsze poprawki i uzu­
pełnienia są następujące: udzielono klu­
bom prawo rozgrywania zawodów 1. klu­
bami niezwiązkowymi bez uprzedniep:.J 
uzwolenia związku. Opóźnione o 15 mi­
nut spotkanie mistrzowskie weryfikowA' 
n(' będzie jako towarzyskie. Mistrzowi 
Polski prr.ysługiwać będzie prawo udzia· 
łu w następnych mistrzostwach Polski 
b!'1. względu na to. czy zostanie mistrzem 
okl'ęgu. \V głosowaniu nad sy~temem sę­
dziowaniA głosami wszystkich ol<ręgów 
przeciw głosom \Val'szawy i Krakowa, u­
chwalono następni!' utrzymać system jed· 
n<'go sędziego. Udzielono prawa wydzia­
łowi spraw sęd7.iowskich OZB }<arania sę· 
(l1:iów dyskwalifikacją do dwóch miesięcy 
be? pr7.epro\vadznnia dochodzeń. 

Walne obrady pięściarzy 
sowaniu wybrano, jak następuje: Prezes 
mjr dr Miżyński, wiceprezesi - int. Su li­
gowski (Sokół), dyr. Mielnik (niestowarzy­
szony) i Rybarczyk (W), sekretarz - Szer­
bart (Czarni-Poznań), skarbnik - Idzi­
kowski (niest.), kapitan związkowy -
Suszczyński (W), przewodniczący 'Vydz. 
Spraw Sędziowski ch - lliclewicz (W), 
kronikarz - Weselik (Sokół ) , gospodarz -
Zapla tka (W), lekarz związkowy - dr Ma­
telski, radni: inż. I{uszewski i Radomski 
(HCP). Komisja rewizyjna: por. Szyba 
(Lwów), Pawłowski (HCP) i Sobczak 
(Warta). 

Wśród licznych wniosków m. i. uchwa­
lono urządzić kurs przodowników w pat­
dzierniku w Warszawie oraz udzielić po 
mocy finansowej okręgowi lubelskiemu, 
dla umożliwienia zaangatowania na tre­
nera przybyłego z Ameryki Rana. Uchwa­
lono następnie nadać odznaki zasłużonym 
z~ wodnikom. 

Bardzo szczegółrl\vo omawiano kwestię 
weryfil,acji spotkania IKP (ŁÓdź) - War­
ta, która łączyla się z glośną sprawą Biał­
kowskiego. Wywiązała się bardzo ostra 
dyskusja pomiędzv przewodniczącym p. 
adw. Linkem, p. Rybarczykiem a delega­
fem Łodzi p. Kordaszem, który domagał 

o WEJŚCIE DO LJGI 
Polonia - Gul 4:4 (%:2) 

War 8 ,; a w 8. - Polenia uwiodła. Goście 
zagrali bard:1\o ambitnie i wbrew oczekiwaniom 
wyrwali gospodarzom oczekiwane :r:wyciestwo, 
wyw<,źac jede" cenny p'Jnkt. Trzy bramki strze· 
lił KIsieliriski. jedną Ciszewski. Dla Gryfu trzy 
bramki zdobył Wieżelewnki, a jedną Ochocki. 
Zwraca uwagI!, że za wyjątkiem Ciszewskiego 
wszystkie bramki padly ze strzał6w skrzydlo­
wycb. Sedziował p . R:>manowski. 

Naprzód - Brygada - 1:1 '(1:1) 
L i p i II y. - Naprz6d Lipiny i tym razem 

zawióctł, a ponad to zlekceważył sobie przeciw­
nika. który okazał się groznym zespołem. Bram­
ke dla Brygady strzelił Mauer. dla Naprzodu -
Taub~r. Sedziowal p. Gerblich. 

Unia - Strzelec 5:1 (2:0) 
L u b l i n. - Spotkanie stało pod znakiem 

wyrnżnej przewagi gospodarzy. Goście z Jano­
wej Doliny zapr~zento\Vah sie słabo. 

Ruch - WKS :l:2 (2:1) 
B r z e li ć. - Obie drużyny wykaMI,. duto 

zaciecia i ambicji. Dla gospodsmo;y uzyskali 
brllmki Domagała i Lice\\-Icz, dla WKS Grodno 
obie bramki strzelił ArIamczak. 

Rcsovill - Revcrn 5:0 (5:0) 
S t a n i II ł a w ó w. - Spotkanie to przerwa· 

no po 20 min. drugiej części gry. Sędzia, p. Se­
rafiJ,i wykluczył z boiska jednego z obrońców 
Revery, na co drużyna go;,;podarzy nie chciała 
sic zgodzić. Zawody prawdopodobnie zostaną 
z\\'eryfikowane jako walkoVl er dła Resovii. 

Lekka atletyka 
PóHinnlowe trójmeczu o IlruiYDowe mi­

Rtr:r:OIItwo okr4:gu każa przypsuzczać. że coś 
psuje /lic w lekkiej atletyce. 'Ve wszystkich 
dziedzir ach sportu są pe wne niedociągnięcia i 
b:ęr!y. kt6re można wyba czyć. ale w niedziel­
nych za wodach mistrzowskich. blęd,· te wYldą­
dały na zło§lliwość i tendencyjne utrącanie 
przeciwn~ka. 'V spotkaniu ŁK~ - Zjednoczo­
ne - Sokół. sędziowie zr1ys kwalifiikowali za­
wodn ika ŁKS w hiegu na 100 m. pozbawiaj~c 
zespół ten kilkaset punktów i co za tym idzie 
pierws.ze-go mi('jsea. Dyskwalifi>kada nastąpi­
ła w ciekawych okolicznościach. albowiem za­
wodnik ter, Olszewski. biegł swoim torem. kt6-
ry jednak miał linie krzywo wyznaczoną. przy­
bil'gł pierwszy. Wt('dy jednak jakili przygodny 
.. k~hic" zwrócił uwage. że Olszewski prze-kro­
cnI tor. Nie pomogła interwencja obecnego 
na zawodach trenera PZL A Petkiew!cza. któ­
ry zapewniał s()dzi6w. że wszystko było w po­
rządku - nastąpila dyskwalifikacja i w rezul­
tacie ŁI{S znalazł sie na ostatnim miej csu tra­
elle 560 p. Opinia sportowa Łodloi oczeKuje wy­
jaśnień. Jest de dOPllszezalnem. aby funkcje 
sędzi6w spelnialy osoby do tego odpowiednio 
nie przygotowa ne. 

Wyn iki spotkali były nastl:pujące: 
Sokół - Zj~dnoczeni - ŁKS. Dysk - Le­

wanrlows ki (Z) 43.37 przed Blaszczyklem (ŁKS) 
31.90. Oszczep - Bobi(lski (f,KS) :>6.01 przed 
Bystrym (Z) 41 ,8.3. Skok w dal - Bystry 6.32 

się szczegółowego rozpatrzenia sprawy. p­
Rybarczyk uznał, że sprawa Bialkowsltie­
go jest zupełnie jasna i nie wymaga dy­
skusji, na co p. Kordasz poprosił o zapro­
tokółowanie tego oświadczenia. W pewnej 
chwili poprosił o głtls przybyły w fej spra­
wie specjalnie z Grudziądza p. Wołny z 
tczewskiego Sokoła. Przewodniczący nie 
tylko nie dopuścił p. Wolnego do głosu, 
,N'Z wyprosił 2;u ze sa li. Ostatecznie wi;:c 
wn!t"f-k nie z)st ... ł poddany pod głosowa­
nie. Ka tym 7. 'brf\llH' zakończono. 

* Kalendarzyk spotkań mjędzypaństwo-
wych uchwalono w ten sposób, że 5 i 8 
grudnia br. Polska walczyć będzie w Nor­
wegii, 16 stycznia 1938 w Poznaniu z Wło­
chami, 13 lutego w Łodzi z Niemcami, 13 
marca w Budapeszcie z Węgrami i 10-go 
kwietnia z Francją, Danią lub Rumunią w 
\Varszawie. 

Drużynowe mistrzostwa odbędą się: 19 
i 28 listopada - eliminacje, finały zaś -
19 grudnia, 2 stycznia, 23 stycznia, 6 i 20 
lutego i 6 marca. Indywidualne mistrzo­
stwa Polski odbędą się w grupach 19 i 20 
marca. a finały, które odbędą się w Łodzi, 
24 i 2: kwietnia. Z tradycyjnego dnia P. 
Z. B. zrezygnowano. 

przed BobińSikim 6,05 m. 5 ()()() m - Kurpef;& 
(ŁKS) 16:23.6 przed Mysz.kowskim (Z) 16:48.3. 
4 X 100 m .- Zjednoczone w 47.8 prr:ed ŁKS 
49.6 sek. 110 m plotki - Mac.ias~czyk I 17.8 
przed bratem swym 19.6 (obaj z Sokola). W 
zwyŻ - Macia zczyk I 1.M przed Maciaszczy­
kiem II 1.59. 400 ID - Braje (Z) 5'5 .8 przed 
Bystrym 56.4. TYcUa - Maciaszczyk I 5.40 
przed Maciaezczykieun II 3.3Q. W og6lnej kla­
syfikacj i pierwsze mie1sce zajął &Yk6ł zdoby­
wając 10.378 przed Zjednoczonymi 10.354 i ŁKS 
9.901 p. ' 

Krusze-nder - Boruta - Wr~a. 100 m -
Poliński (B) 11.6 przed MQzelewskim (W) 11.8. 
400 fi - Poliński 54 przed Mo:r:elewskim 54.8 
sek. 110 m pl - PichowSlki (KE) 17.8 pned 
S7:midkem (KE) 18.9. 5000 m - Lach (KE) 
16:39 przed PatYJkowski (KE) -6:55.6. 4 X 10~ 
m - 'V.ima w czasie 46.8 przed Borutą 47.5 I 

Krus.zenderem 49. W d rui - Mozelewski 11.43 
m przed Januszem (B) 6.26 m. W :r;wyŹ -
Szmidte - 1.65 m przea Porlłud21lcim (B) 1.60 
m. Tyczka - An ikijew (W) 3.4Q m przed 
Szmidtkem 3.10 m. Dysk - Rybak (KE) 34.60 
przed LaT'gem (W) 34.25 m. Oazczep - CynkI' 
(W) 53.')1 m przed Lewensztajnem (W) 48.01 
m. '" og6lnej klasyfikacji pierwsze miejsce 
zajęla drużyna Kruszendera zdobywajac 10006 
P. przed Borutą 10 268 p. i Wimą 10249 P. 

Do za w<>ilqw fina/owych zakwalifikowały 
sie zespo/y Sokoła. Zjednoczonych ,Kruszen­
dera i Boruty. 

Piłka nożna 
Ligowy zeps6ł LKS bawi! ub. nledziel(l w 

Tomaszowje, gdzie rozegra! towarzyskie spot­
kanie z tamto B-klasowa Lechią. Lodzianie 
zawiedli na calej IinE i zdołali uzyskać :r:ale­
dw.ie wynilk remitlowy 2:2. Do przerwy Lechia 
na wet prowadziła w stosunku 2:1, zdobywając 
bramki przez Gadaja i Janeckiel:'O II_ Bram­
ki dla ŁKS zdoby! Sart. Bedziował .p. Rym­
kowski. 

W tabeli strzelc6w ligi prowadzi Lewandow' 
ski (ŁKS) z 8 strzelony:ni bramkami p~d Wo­
stalem - 7, 'Vilimowskim, Genderą, Arturem 
i G6rą - po 6, Graczem, Zembaczyńskim. l,y­
!{ą. Korbasem - po 5. Piątkiem. Knioła, Sk6rą 
i SzeJigą - po 4. (I) 

Kolarstwo 
Wy/iclg 8Z0bowy C mistrzostwo Polski, d~ugi 

z kolei na dystansie 151 km rozegrany w 'Var­
sza wie ze startem i metą na Okęciu wygrał 
Mat('zak (W'l'e) w czaqie 4 g. 22:29, 2) Wandor 
(Legia - Kraków) 4 g. 22:31, 31 Wiśniewski 
(Ur'su s) 4 g. 22:3~. 41 Wasilewski (Irort Bemal 
4 g . 29:29 5J Ignaczak, 6) Moczulski. ,~, klasie 
B \C\yścig wygrał Urbaniak 4 g. 30 :04. 2) J. Ka­
piak 4 g 30 :04 li, 3J M:. Kapiak 4 g. 30:07, 5) Ko· 
walski. 

Po dwuch biegach. śląskim na trasie 125 km 
i niedzielnym prowadzą w klasie A 'Vasilewski 
i 'Vanr1or 50 p .. 3) Matezak 40 P .. 4) Starzyński, 
5) Wiśniewski, 6) Napi~rala, 7) Moczulski. Kluj 
zajmuje 13 miejsce z 6 punktami. 

'V klasie B pro,,·ad"ll J. Kapiak i Urbaniak 
65 p .. przed M. Kapiakiem ilO p .. Kołodziejczy­
kiem i Kowalskim po 20 p., Jask61skim i Micha· 

Namiętna dyskusja wywiązała się nad 
spl'awI\ przechodzenia zawodników z jed­
n0go klubu do drugiego. Ol<ręg poznań­
!';ki stawił wniosek o trzyletnią karencję 
dla zawodnił.ów. Dyr. I{uczyk zwrócił w 
dyskUSji uwagę na konieczność życiowpgo 
traktowania tej sprawy. Przeciwko trzy­
I r:tniej karencj i wypowiedział się delegat 
Warszawy uważając, że bezrobotny pię­
~cial'z przechodzi do innego klubu dła ra­
towania swego bytu, tam bowiem otrzy· 
muje posadę. Trudno więc takiego czło· 
wieka nazywać niemoralnym i zawodow­
Cf'm. Poznań, argumentując swój wnio­
sek, twierdził, że wychowani w kłubie 
macierzystym zawodnicy, opuszczając go, 
mogą podkopać jego byt. W końcu inż. 
Merlil·lski (Warszawa) zwrócił uwagę na 
konieczność ukrócenia działalności w tym 
kierunku tych działaczy klubowych, któ­
rzy to kaperowanie uprawiają. Dopiero 
w drugim rZQdzie należy winić zawodni· 
ków. Ostatecznie wniosek Poznania zo­
stal uchwalony. 

Tragiczna katastrofa motocyklowa 
iU.ofocyklista wpadł na taksówlię i odniósł cięi:kie obra~enia, 

a jaclqcy :;l nin", pasa~er ~abil się na -rniejscu 

W dalszym ciągu zebrania przystąpIo­
no do wyboru władz PZB. Komisja­
matka w osobach: pp. mjr dr Mityński, 
Cendr'owski (W), I<ordasz (L), Sadłowski 
(śl), }(rIlPPl\ (Pom) i por. Szyba ~Lw) za­
proponowała skład 7.ar7.ądll, który po gło-

Kraków, 12. 7. W nocy z soboty 
na niedzielę o godz. 0,45 u zbiegu ulic 
Bronowickiej i Lucjana Rydla zdarzył 
się tragiczny wypadek zderzenia mo­
tocykla z autem. 

Z Zabierzowa wracało z wycieczki 
pewne towarzystwo autem i motocy­
Idem. Auta prowadził Edmund Pła­
r.iński, lat 28, zami.eszkały przy ul. 
Dasztowej, na motocyklu zaś jeChali 

7.lloju, do uczciwe'; pracy w pocie czo- Az do dziesią.tego polwlenia bc;dą. 
ła a nie do :r,jad1iwes'O pyskowania, nam wdzięczni za tol Nię tylko oni, 
szkalowania i wszelkiego plugastwa. lecz Europa i cały świat. Wtedy bo-

Nie oni nas na "frontowców ludo- wiem w wielkiej rodzinie narodów 
wy ch", lecz my musimy ich wycho- 7ajmą Żydzi nie wyższe, ani niższe -
,· .. ać. Na uczciWYCh ludzi, a nie wy- l(!cz równe, takie samo pracowite i 
znawców Marksa. To nasz obowią.zek I przyzwoite stanowisko, jak wszystkie 
jako narodu, gO$podarzy. Jeśli nasi r:arody świata. 
lokatorzy nie nauczyil się przez kilka A. ULRYCH. 
wieków, jak należy się zachowywać, 
to przyszedł już czas, aby wskazać im .) Płk. Nehring: "Heere von Morgen" 
właści",Q. drogę. - 1935 r. 

, -

kierowca motocykla Józef Szczurek, 
1. 30, z ul. Długiej i na tylnym siodeł­
Iw, jako posażer Roman Kubacki, 1. ·28, 
urzędnik prywatny, zam. pny ul. 'Dłu­
giej 41. Przed zakrętem taksówka ja­
ćę.ca przodem została przez kierowcę 
silnie przyhamowaną, a motocykl, ja­
dący z dużą chyżością. z całym imp~ 
tern najcrhał na tył taksówki. Skut­
ki zuerzenia hyły tragiczne. 

I(ubacki wyrzucony z tylnego sio­
dełka wypadł na jezdnię i uderzywszy 
gjową o kamienie zabił s iQ na miejscu. 
Szczurek odrzucony silą. uderzenia u­
padł również na jezdnię i doznał zła­
mania lewej ręki i ogólnych ciężkich 
obrażeń. Pasażerowie taksówki nao­
gół nie odnieśli żadnych obrażeń. 

Dochodzenia w sprawie tego wy­
padku toczą. się. Nie jest wykluczo­
nym, że winę wypadku ponosi kierow­
ca motocykla Szczurek przęz nadmier­
cft. szybkość jazdy. 
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BYłJ ~~ar~ni~ ~i~U ~kr. W 'lInaniu 1~!fraU~lwał ~] tY~.lł 
Oskarżony Rydlewski przyznał się do winy - Sąd Okręgowy skazał go na 6 lat wię­

zienia i utratę praw obywatelskich na lat 10 

MARIAN RYDLE\VSKI 
na ławie oskarżonych. 

p o z n a ń, 11 lipca 

W dniu dzisiej:szym przed Sądem 
Okręgowym w Poznaniu tocz~'ł się 
proces przeciwko 33-letniemu ~laria­
nowi R,-dlewskiemu, b. skarbnikowi 
Sądu Okręgowego w Poznaniu, pod por. 
rezerwy, rodem z Pobiedzisk. 

Rozpra\vie przewodniczył s. o. 0-
i'trowi'ki, jako wotanci zasiadali: s. o. 
D1ugolęcki i asesor Pog-odr.i11ski. Fotel 
oskarżycielski 7.ajął prok. clr I\urzma, 
(lbron<> oskarżonego wnosił adw. !(acz­
kowl'ki. 

Akt 0<:10W7.f'llia zarzucał R"olew­
skirmll, że w okrrsie 00 '''rześnia lfl:32 
rIo 1:3 rZf'rwra lfl3ł pf'łniąr o1Jo,,'i~zki 
skarbnika Sąou Okr{'g'owf'g'o nr.iRłał 
:-:I'slemltt~'('znie na s7,konę inferrsu 
publirznf'!W prz~',yla.<:7,cza.i"c sohir 
f'?'xnem ria!!l~'m z konta sarlu w PKO 
~'1 (1:)0.'25 zł. co stanowi zbrodnię z a.rt. 
?S.6 par. 2 k. k. . 

Osk. R~-fllewski przest{'pstwa swe­
~o dopuszczał się w ten sp~ób. ;:e 
rl~'sponuiąc fakt~'cznie hez kontl"oli 
kontem czekow~'m S::łdu Okręgowego 
w PKO księgował wpłrwa.il:lce kwoty 
r:'l}<:7.",,·ie. 11mnlE'l;;zajRr o Sl1m,' od 
500 do 3.000 :r.ł od "'pIat. wyka~n"a-
11\'rh w w~-ci~lgarh kontowI-cb. R P0-
wstające w ten sposóh narlw~'żki i'al­
da podejmował za pomoCn czeków 
l11'zekazow"l'ch i prz~·,yla<:zc7.ał s0bie. 
Defraurh'.f'\'j t'-ch porzf11 f{onu"7.Czar 
się w 1932 r., gdy zachoro\Yfll~ na. ra­
ka jego pierwsza żona i Rydlf'wski 
potr7.ebowal pieni<;,dzv na kosztowne 
kuracje. Mimo lf'c7.enia żonR 0"'kRr70-
!lego zmal'la, oniednak nie zanrzE'stRł 
wy~tępneg'o procederu i w dRlszvm 
ci/U!,").l sprzeniewierzał coraz wit::ksze 
sum'\'". 

Cal:'l afera w~-szl::J 1lR .iaw o()nirl'o 
'v lu tym br., przy oc:t::J t ".r7;n"m hanlł­
nin kc:ilłg 7R rok Hl3~1:1{ pl'7.Nl zl07r­
niem irh no prrhi,,'Um. n\(lle\Yski 
l'lrarował już wówrzas w rRrhllhie !"a­
r'~,,'ej. nie '" k::lsie. przcnie~ionv nR 
"-lasnIt pro~h('. Po('zRtkm"o S:'lm hrał 
l.1d:r.iał w kontroli. iednak gr1:\' zauwa-
7.ono 7.1" pra?"ni p popr;:(wiać kwit~' i \1-
k1"'wnć niezg-0 1ln0ści - uc:uni~to go 
on knntroli. R~'fllC'wski czynił stRr::J­
nie. nh,- za.tu!"zo'-"ar. rRłR sprawC?o jerl· 
nak to 'mu si,? nie 1.1fla10.· Gdy :r.ban·a.no 

Obr0l1ca oskarżoneg-o i sam Rydlewski I skiego za zbrodnię z art. 286 par. 2 kk. 
w ostatnim słowie prosili o łagodny na 6 lat więzienia i pozbawienie praw 
wymiar kary. puhlicznych i honorowych na lat 10. 

O godz. 14,15 trybunał ogłosił WY- I Wyrok ten przyjął osk. Rydlewski 
rok, skazujący osk. Mariana Rydlew- spokojnie. (m z) 

"Boiowiec" Grenzschułzu 
Sensacyjn1/ u'ynik 

!{ a t o w i c e. (AZS). Przed Sądem 
Grodzkim odbyła się rozprawa z o­
skarżenia prywatnego referenta perso­
nalnego magistratu katowickiego p. 
Szczeponika przeciwko b .. inspektoro­
wi b i Ul' w magistracie Aloizemu Śmie­
tanie, który twierdził publicznie, że 
p. Szczeponik slużył w "Grenzschutzu". 

Na rozprawie oskarżony urlowoclnił 
iż Szr,:zeponik faktycznie służył w 
"Grenzschutzu" i brał nawet czynny u-

pewnej J"O~pl'CUf!'{J 

dział w walkach przeciwko powstań­
com. Na podstawie niezbitych dowo­
dó'" trybunał uniewinnił p. Śmietanę 
a na Szczeponka nałożył koszta sądo­
we. 

\Vyrok wywołał w całym mieście 
zrzumiałe wrażenie. 'Vszyscy zadają. 
sobie obecl'lie pytanie jak zachowa się 
magistrat, komentując panujące tam 
sto~unki. 

Kim jest kapitan statku "Słamor" 
Nie~wykle dzieje chłopca polskiego 

G d Y n i a. (Tel. wL) Ostatnio zawi­
nął tutaj Jotewski statek handlo­
wy "Stancor", który przywiózł do Gdy­
ni i Gdail.ska duży transport śledzi 
szkockich. Kapitanem i wlaścicielem 
statku jest Polak, Witold Satorski z 
Rygi, obywatel łotewski, którego dzie­
je są niezwykle ciekawe. 

Kapitan Satorski pochodZi z pewnej 
Wsi województwa bialostockiego. Oj­
ciec jego, biedny wyrobnik rolny, nie 
mogąc wyżyć ze szczupłych zarobków 
wyjechał na sezonowe roboty rolne do 
Łotwy, po czym przeniÓSł się tam na 
stale z całą rodziną. Z chwilą wybu­
chu wojny idzie na front jako żołnierz 
rosyjski i niebawem ginie. Wkrótce 
też umiera jego żona, por.ostawiając 
na łasce losu kilkuletniego synka Wi­
tolda. 

Opatrzność czuwała jednak nad sie­
"otą· Chłopcem zaopiekowała się pe­
wna Łotyszka, która pracowała w cha-

rak terze gospodyni u jednego z przed­
siębiorcówokrętowych w Rydze. Gdy 
chlopiec skOJ.'lczył 10 lat oddany zo­
stał do służby na statku handlowym. 
Ponieważ po kilku latach Satorski był 
jednym z najdzielniejszych marynarzy 
i okazywał wielkie zdolności do nauki, 
właściciel statku skierował go na kurs 
oficerski, po czym mianował go swoim 
zastępcą, obdarzając Polaka przy tym 
bezgranicznym zaufaniem. 

Nie zawiódł się stary Łotysz na Po­
laku, to tei pokochał gO jak syna, a 
umierając uczynił swoim spadkobier­
cą, dzięki czemu dawn~T chłopiec okrę­
towy stał się właścicielem statku han­
dlowego "Stancor", 

Satorski, aczkolwiek wychowany na 
Łotwie, wlada zupełnie dohrze po pol­
sku. Czuje się on zawsze Polakiem. 
O kraju rodzinnym nie zapomniał i ży­
Wo się nim zawsze interesuje. 

Zdjęcie przedstawia ;\"I'Upę dzieci I odc1zia lu szkoły powszechnej w Beresteczku z 
kierownikiem szkoł~, p Franciszkiem Rzehakiem. Po prawej - "wychowawca" kla­
sy, nauczycieJ-Ż~'d Seilich Braun, który poza szkolą powszechną został mianowa­
ny kierownikiem szkoły zawodowo-dokształcającej. \V Beresteczku .iest szkoła po­
wszecbna z .ięz~'ki('rn wyklaclowyl1'1 hebrajskim. Ilu tam nauczycieli Polaków uczy 
dzieci żydowskie? Ka to pytanie odpowip- chyba kierownik tamtejszej szkoly, 

p. Gold stein. 

"W'TMzrie w"ri(lgoi kontm"p - og-romne Proces Kopfa 22 bm w manifestacji ,,'ziął udział cały 0-
narlużrcia w~'c:zł1' na jaw i z polrre- • bóz w ilości ponad 700 osób oraz tłumy 
nia prrzC'sa sRrlU zo!"t;:(ł RI'dlewski Z K a t o w i c e. (AJS). Są.d okręgowy publiczności z Jastrzębiej Góry i Ja-
ma.rrlt br. RrC's7towanY.· rozpisał już termin rozprawy przeciw- snego Brzegu. Po przemówieniu ko-

'. . . . ko Edwardowi Kopfowi, mordercy śp. mendanta obozu p. Cichego, złożono 
.' T<l;. w; slc~lzt~\'I~. lak) nr) roz~r::-I inż. Michała Skrzywana, kierownika wieJlce i wiązanki kwiecia u stóp tabli­

"le ?: k~rznl~\ Plz~ zl~.!lł SIl" CRlko\' 1('1(' elektrowni św. Jerzego w Janowie. cy pamiątkowej, mieszGzą.cej się na co-
00 "Im. Na m .tan le .sl1~U, .d!arzpgo Proces odbędzie się 22 bm. o godz. kole latarni im. Stefana Żeromskiego. 
defrRllr]o"'al n~lrl po SmlE'l'rl zon~' ~ 9 w sklad trybunału wchodza, wice- Następnie wieczorem staraniem nau­
o!"k . n,-olr,: !"kl !"zr7.C':?,<' prz~-.7,]1ał. ze prezes sądu okręgowego Stodol'8.k jako czycielstwa urZądzono w obozie akade­
, .. rłh(,.l~} ~o~lr 7;Pre"·Il.!c i"Poko.]l~ą "!1r~v- przewodniczącr, wotują sędziowie Her- mię. 
sr, ~c. ~,a z"e J'flU\lO,,'nn? plema,,,ze wy i zczęk, oskarża prokurator Horo- NOWI" kuratorzy 
kupIł ~OhH) o?mek. nR OSIf'dlu 'yar- decki, broni adw. Hofmokl-Ostrowski 
~zaw!"klm. k~ory .1ednRk dru~a zo~a z Warszaw . War s z a w a. (Tel. wł.). Jak się do-
.lNm natn'hmlRst po al'rszto"'a111U ln(,'za y wiadujemy, kuratorem pomorskiego 
or1r1::!l'ł no cli spozyrii wlf\nz !"ądlowyrh. Ku czci 2eromskiego okręgu szkolnego w Toruniu miano-

Po pl'ze!"łurhaniu świadków, sekre- wany został dr Antoni Ryniewicz. , 
tarz" !"adowI'ch 'Viktora Przy!n-lskie- R o z &W i e. (PAT). Z inicjatywy Nowy kurator był swego czasu 
g'o,.r[łn~ ~fałerkiego i Wiktora' Kope- wielkiego obozu Ligi Morskiej i Kolo- pierwszym dyrektorem polskim pań­
ria z::ll1l'ał głos prok. dr T{uc:>:ma. kt6- nialnej w Tupadłach nad Bałtykiem stwowego gimnazjum w Chełmnie na 
ry pocJkre,;lając w silnrch słowach odbyła się w z"'iązku z "Dniem mo- Pomorzu, następnie wizy torem w okrę­
nieetyrznośf i aspołecznoM r7,\ nu o- rza" podniosła manifelltacja ku czci I gu szkolnym pomorskim, kuratorem w 
skal'ionego rl0ma~ał się surowej kary. twórcy ,,\Viatru od morza" Łodzi i "'iluie. W rol,u 1!J:!.8 pl'l.enie~io-

E ] 

no kuratora dr Ryniewicza na emery­
turę, a obecnie został reaktywowany. 

K a t o w i c e. (Tel. wł.). Jak się do­
wiadujemy, opróżuione stanowisko na­
czelnika Wydziału Oświeoenia Publicz­
nego w Rutowicach, zajmie p. Marian 
Zawidzki, naczelnik wydziału szkół 
powszechnych w kuratorium poznań­
skim. 

śmierć wielbicielowi 
C z e l' n i o w c e. (PA T). W Kiszy­

niowie zdarzył się sensacyjny wypadek 
zabójstwa, dokonanego przez wie­
śniaczkę Pelagię Atasiu, wdowę. O 
względy jej zabiegał wieśniak Lozowa­
nu. Gdy stał się zbyt natarczywy i u­
siłował ją pocałować, wdowa uderzyła 
go siekierą w głowę i zabiła na miejscu. 

Oto "uzyskane wyniki"! 
C z e l' n i o w c e. (PAT). Startują­

cy w międzynarodowym turnieju teni­
sowym w Czerni owcach Polacy uzy­
skali następujące wyniki: 

Bratek przegrał w ćwierćfinale w 
spotkaniu z Pustayem. Tarłowski od­
padł w półfinale w meczu z Ceraluli-. 
sem. Zapowiedziany udział Hebdy nie 
doszedł do skutku. 

Para polska Bratek-Tarłowski bra.­
ła nadto udział w grze podwójnej, a 
nadto w grach mieszanych, i w tych 
konkurencjach Polacy odpadli w 
ćwierćfinale. 

Porażki poniesione przez naszych 
tenisistów w Czerniowcach są bardzo 
dotkliwe. 

Przed wygaśnięciem 
konwencji Jłórnośląskiej 
K a t o w i c e. (P A T). W dniu 15 

lipca br, w związku z wygaśnięciem 
konwencji genewskiej odbędzie się w 
Bytomiu uroczyste posiedzenie Trybu­
nału Rozjemczego dla Górnego Śląska. 
Na posiedzeniu tym złożone zostanie 
sprawozdanie z działalności trybunału. 

Na uboczu 

ImponUjący skok 
'" tych dniach pi~ma stołeczne 

podały następującą wiadomość: 
"Komi!"ariat rzę.du na m. War­

~zawę wciągnął na li,stę stowarzy­
~zell "To,yarz, Pobko-Niemieckie". 
Celem towarzyst"'a jei't szerzenie 
kulturalne (!) między obu kra.iami 
przez zorganizoVi'anie odczytów, 
zjazdów itd. Założycielem Tow. Pol­
sko-Niemieckiego jest Juliusz Ka­
den-Bandrowski." 
Nie wiemy wprawdzie. co to jest 

"szerzenie kulturalne". ale SRm fa.kt, 
że założ~'cielel11 Tow Polsko-Niemiec­
kieg-o jest p. Kaden-BRndrowski, wl~­
ścicie! kilIm posad doskonale plat­
nvch. iest niezwykle z11amienny. Za­
łożycielowi Towarz~'stwa Pol!"k'o-Nie­
l11ieckieg-o warto prz~'pomnieć mowę. 
jaka w~Tgłosił bezpośrednio po autoda.­
fe ksiażek ,,'vbitnvch autorów nie­
mieckich w lnvietnlu 1933 roku. P. Ka­
den-Bandrowski wział wówczas udział 
w r./Zromadzeniu protestujacym inteli­
gencji żydowskiej w "'arszawie i w~'­
g-łosił nastę>pujące piękne przemówie­
nie: 

,.Jako Europeicz~'k. jako czlowiek, 
żvjący w 20 wieku, doznaję wI'Rźrnia 
h<,zmipl'neg-o wst.vehl woher fRktów, 
jakie ozieją. się w Niernc~erh. Każ­
dego Europejczyka mu!"i przejmo­
wać wst~'d, 7.e w środku Europ:v. w 
wieku 20 pali sil) dzieła durh:i lunz­
kiego. dzieła pisarzy i to iednej rasy. 
ł~zv 7:akręrić się mog-l) na s::lmą 
m~'śl tej grozy i hal;h~'. TRm. g'nzie 
palą. księgi pisal'z~' na.wet ;.ecl11rj ra­
sy, rl7.ieje sir. kuHm'ze wielka krz,-w­
na. W sposób bJ"'l1t.Rll1v·pom1li~j!"z'ona 
zosta je dohl'O elu rh a. N::J strn;Rrh t"rh 
płonic nic t~'ll{o wasz durh. ale I'ÓW­
nie7. nasz ouch, nurh PO]f1]dlW. Fran­
cuzów i rałcg-o świat.R kulturRlnego. 
Przecie? nuch ie"t W"l1ÓIIl~T. prZf'rież 

role śreonit> wieki to okrr>s ""t"'a­
r7.ania wspólnej kultun' \V rlz·ipr!7.i­
nie ducha nie ma wi('ksze,i kl('<:ki, 
niż to. cz<'g-o świaclkl'lllli irstl',;mv 
w Niemczerh. Stos,' brrliliskit> mRją. 
hrutalnie zaprzerzYć iclf'a,łom i flaże-
niom człowieczf'ństwa." ' 

"Dzieje się kulturze wielka krz,'w­
da"... ,,'" spo!"ób hrut::llnv pomlliej­
szone zostaje nohro rl11rha" ... - oto 
są. własne słowa Ka.nl'na-Bfln 1'11'0'."­
skiego, w~Tpowiedziane w ro!m lfl33. 
Juliusz Kaden-Bandrowski !"taje ohec­
nie na czele stowarzyszenia polsko­
nirmieckie.ll,'o. 

Jnk na okres rzterech lat - skok 
irnpO!1Tl i::Jf'\'! A 1<, ('zE'~o nie l"ohi .. sana­
tor", tllll- Zd('być jeszcze jNlllą, posadQ! 



Tai-emnice Z. Z. K. 
Naj.potężnieJszą i finansowo najza­

sobniejszą, z zawodówek socjalistycz­
nych jest Związek Zawodowy Koleja­
rzy (Z. Z. K.). Związek ten ooeg'lrał du­
żą - kto wie, czy nie decydującą - ~ 
lę w przewrocie majowym, dzięki cze­
mu, pomimo, że PPS znajduje się w o­
pozY1Cji, ZZK cieszy się życzliwością 
Ministerstwa KomunikacH i innych 
władz rzą.dowych. 

Prezesem ZZK był przez długie la­
ta p. Kuryłowicz, który z tego tytułU 
piastował przez kilka kadencyj man­
dat potSelski i oook pp. Żuławskiego, 
Kwapili.skiego, Stańczyka i Zdanow­
skiego naleiał do sztabu c~ntlrali kla­
sowych związków zawodowych PPS. 

Przed paru dniami obradował w 
Warszawie zarzą,d socjalistycznej mię­
dzynarodówki zawodowe.i. Powierz­
chownego nawet obserwatora nMzego 
życia politycznego uderzał brak wśród 
polskiej de,legacji p. Kuryłowicza. Wy­
jaśnienie tego braku leży głęboko w 
łonie ZZK. 

W ubiegłym miesią,-CU odbył &ię 
walny zjazd delegatów te-go Związku. 
Z bardzo s.kąpych sprawozdaI'l prasy 
socjalisty"znej, pomijających konse­
kwentnie nazwisko P. Kuryłowicza, 
dowioozieliśmy się, że gospodarka za.­
rZQldu była poddana przez delegatów 
zjazrlu bardzo ostrej k'rytY'ce, którą 
potwieil'd'Ził wynik wyborów nowego 
zarządu. 

Miejsce długoletniego dyktatora 
ZZK p. Kuryłowicza zają.ł stary wete­
!ran PPS, towarzysz działalności pracy 
partyjnej śp. Daszyńskiego z Czasów 
krakowskich, w słuwie kolejowej 
emeryt zaborczy, Czyli taki. który w 
ogóle nie pracował na po}tskich kole­
jach, - P. Jan Packan. Znamienne 
jest, że z p. Kuryłowiczem upadł także 
jego UłJStępoca p. Mak.samin (Żyrl - po­
dobno OChrzczony). P. Kuryłowicz nie 
dostał w ogóle mandatu w nowym za­
l'ządzie, p. Maksamina zdegradowano 
do roli zastępcy sekr~tarza. 

W każdej organizacji tak duże 
zmiany personalne muszą, mieć swoje 
bardzo poważne znaczenie. Wiemy z 
doświadczenia, że PPS jest p.artią do­
brze, silnie zorganizowaną, że na ogół 
unika ona przesileń personalnych, sza­
nując i podtrzymując starYch działa­
czy, za co "góra" bywa często gęsto 
atakowana przez młodsze .. doły". 

Skąd więc ten przewTót w ZZK? 
Czy może dZiałaly tu politY'czne przy­
czyny? Czy może poszło o stosunek do 
"fołksfrontu", lub o akces do "Ozonu"? 

Nic podobnego. Czym innym tu 
pachnie. Powodem przesilenia była 
gosrpod3Jrka wewn\)trzna. krótko mó­
wiąc - nadużycia finansowe. 

Niemal równocześnie z walnym 
zjazdem ZZK toczył się. przed war­
szawskim Sądem Okręgowym proces 
dwóch funkcjonariuszów ZZK. oskar-
7.onych o zdefraudowanie znacznych, 
bo przekraczających 100.000 zł, sum 
zwi~zkowych. Trzeci - najwięcej ob­
ciążony - zmarł w alJ."oszcie śledczym. 

Panowie ci dopUJSzczali się "kombi­
nacy'f' pieniężnych w rozmaity SPOOOD 
m. in. przez fałszywe wypłaty zasiłków 
pośmiertnych dla rodzin członków 
Związku.. W śled'ztwie na roz.prawie o­
:;:k,arżeni tłumaczyli się tym, że urzą­
dzili PTZY1jęcia, w których uczestniczyli 
członkowie zarządu ZWią,zku 

~ie nasza rzecz dochodzić, jak to 
1 am było. Panowie z PPS i ZZK do­
brze ·te sprawy znaj~. W najlepszym 
wyp3Jdku popiI'Zedni zarzą..d Związku, a 
zwłaSzcza prezydium zgrzeszyło bra­
kiem dozoru i przyja<:ielskim traktowa­
niem defraudantów, których szeroki 
tryb życia wzbudzał pode.irzenie nawet 
li dalej stoj~cych członków Związku. 
Tych to właśnie spraw dotyczyła kry­
tyka walnego zjazrlu. która objęła nie 
tylko zarzQld, ale także komisję rewi­
zyjną,. 

Obrona była niemożliwa. Wobec 
tego zdecydowano się usuną,ć p. Kury­
łowicza i wybrano zarzą,d w zmienio­
nym składzie, aby choć częściowo za­
tuszować skandal, og.raniczając go do 
skazanych przez sąd urzędników 
związkowych. 

Nie dla sensacji i dla .. Schadenfreu­
de" z powodu przykrego wpadunku 
przE'ciwników politycznYCh zajmujemy 
się t.ą sprawą. Gospodarka związków 
zawooowych - nie tylko socjalistycz­
nych - powinna podlegać bardzo ści­
słej kontroli zrzeszonych pracowni­
ków. Zawodówki dostały się pod 
dyktaturę swojej biurokracji, która 
J. u-dzo często obok sowitych wynagro­
cheń czerpie pełną. galI'ścią pienią­
rl e na tak z",aną, reprezentację, czyli 
po prostu na wesoło ży{:ie. 

l :-Odać nale:i:y, że tundru,9Ze ~łz­
k l},. ~ l 'I'· - .ia ze składek, Potni.ca-

!! . . , 
J~I![J fI ~ ni ~w 

Depesza "Pracy Polskiej" do głównego Insp. Pracy 
Ł ód ź, 13. 7. Na dzień dzisiejszy zo­

s1.ała zwołana ponowna konferencja 
przedstawicieli związków robotniczych 
i przemysłowców z udziałem inspek­
tora pracy. Na konferencję tę nie za­
proszono jednak przedstawicieli Związ­
KU Zawodowego "Pracy Polskiej'·. Sta­
lo się to wskutek stanowiska klasowe­
go związku zawodowego ZZ Z., ZZP i 
enperowskiej "Pracy", które to związ­
ki wystosowały do okręgowego inspek­
tora pracy pisma grożące, że o ile w 
konferencji uczestniczyć będzie "Praca 
Polska", one udziału w niej nie wezmą. 
To niesłychane postawienie sprawy 
przez klasowy i pozostałe związki, bę­
dące obecnie bezwolnym narzędziem w 
rękach skomunizowanych klasowców, 
wywołało wśród szerokich rzesz włók­
niarzy wzburzenie. Jest to bowiem 
rozbijanie jedności robotniczej w 
przeddzień decydującej walki o lepszy 
byt. -'I_~ 

Socjaliści, którym bardziiej zależy 
na partyjnym interesie niż na popra­
wie bytu robotnika, chcą w ten sposób 
odsuną.ć się od pertraktacyj, pozbawia­
jąc przedstawicielstwa robotników na­
rodowych, a zarazem rozbić jedność 
robotników. 

Należy bowiem pamiętać, że za 
"Pracą Polską" stoją wielkie masy ro­
botników narodowych. Jeśli teraz ze­
stawimy postępowanie socjalistów ze 
zupełnie podobnym postępowaniem 
przemysłowców, zrzeszonych w związ­
ku, na czele którego stoi Żyd Berko­
wicz, to stanie się jasnym, że socjaliści 
tylko wykonują nakazy żydowskiej fi­
nansjery, której zależy na odsunięciu 

od pertraktacyj żywiołów narodowych, 
aby w ten sposób pozostawić Polaków 
robotników uzależnionych, w pierw­
szym stopniu od żydowskich fabryk, a 
z drugiej strony od zażydzonych kie­
rowników ruchu klasowego. 

Ponieważ odsunięcie "Pracy Pol­
skiej" jest z punktu widzeni,a intere­
sów mas robotniczych szkodliwe i go­
dzące w skuteczność jednolitego wy­
siłku robotniczego w walce o byt, 2>a­
rząd główny Zwią.zku Zawodowego 
Prac. Przemysłu Włókiennic7.;ego 
"Praca Polska" wyłonił delegacię, któ­
ra w te.i sprawie interweniowała u 0-

kręgowego inspektora pracy, p. Wyrzy­
kowskiego. 

Deleg.acja otrzymała odpowiedź, że 
inspektor pracy na razie nie może w 
tej sprawie nic przedsięwziąć, gdyż 
bierze udział w konferencji na zapro­
szenie stron, a nie z mocy swego u­
rzędu. 

Z kolei ta sama delegacja udała się 
do Urzędu Wojewódzkiego, gdzie p. 
wicewojewoda \Vendorf po wysłucha­
niu protestu przeciWko odsunięciu od 
udziału w konferencji oświadczył, że 
w dalsz~'m ciągu petraktac~r j, gdy będą 
one zwołane z urzędu, obok innych 
związków zawodowrch bezwzględnie 
zaproszenie otrzyma i "Praca Polska". 

Prócz tego "Praca Polska" wystoso­
wała do głównego inspektora pracy p. 
Klotta neneRzę n a~tępu i ę.cej treści: 

"Ministerstwo Opieki Społecwej, 
główny inspektor pracy IOott w War­
s7.awie. Związki Zawodowe wypowie­
działy umowę zbiorową z r. 1933 i wy­
sunęły żądanie podwyższenia zarobków 

Straszny dramat miłosny 
Zas:łityletowal nar:łieCZonlf, po c~yrn sał'1t usiłował popełnić 

sa'HlOb6jst,wo 

° s t r o w i e c, 12. 7. - W dniu 9 nożem w głowę. Poneważ Dom-agalska 
bm. o godZinie 9 wieczorem rozegrał zasłaniała się rękami, Piotrowcz silnie 
się w Ostrowcu przy alei Trzeciego pokaleczył jej rece. 
Maja straszny dramat miłosny. 24-let- Domagaiska ostatnią re~ztką. sił 
ni Adam Piotrowicz, pracownik Ubez- zdążyła jeszcze przybiec do domu, 
pieczalni Społecznej, zam. przy ulicy ską.d w stanie ciężkm odwieziono ją 
Cegielnianej pałał miłością, do Heleny do Ubezpiecr..alni Społecznej, gdzie po 
Domagalskiej, 23-letniej, zamieszkałej kilku godzinach zmarła. Piotrowicz po 
przy ul. Żabiej. Wybranka serca jed- dokonanym czynie usiłował popełnić 
nak nie reagowała na jego uczucia. samobójstwo i zadał sobie kilka ran 

Tragicz'nego dnia nastą.pHo spotka- nożem oraz wypił sporą dozę trucizny. 
nie obojga, na którym Piotrowicz do- Zabójcę odwieziono również do za­
magał się stanowczej odpowiedzi. Gdy kładu Ubezpieczalni, gdzie znajduje się 
Domagaiska OŚWiadczyła, że go nie kO-I pod opieką lelmrską. Wyp.adek ten wy~ 
cha, Piotrowicz w przystępie rozpaczy warł silne wrażenie na okolicznej lud­
dobył noża i z.adał ukochanej silny cios ności. (k) 
w pierSi usiłując ponadto uderzyć ją _ __ . 

Sezonowcy proklamują strajk 
OdJnow'lla decy:łija Jn in. Kościałkowskiego 

Ł ó d ź, 12. 7. Delegaci trzech związ­
ków robotników sezonowych interwe­
niowali w Warszawie u Ministra Opie­
ki Społecznej Kościałkowskiego, któ­
remu przed,łożyli następujące żą.dania: 
1) zatrudnienia pozostających dotych­
czas bez pracy 430 sezonowców, Z) pod­
wyższenia płac o 20 pct oraz 3) rozsze­
rzenia robót przez pełne 6 dni w tygo­
dniu. Minister obiecał wydać zarzą­
dzenie tylko co do pierwszego punktu, 
tzn. co do zatrudnienia robotników se­
zonowycll. Natomiast ze wzgl-ędu na 
brak funrluszy odmówił co do punktu 
d.rugiego i trzeciego. 

\Vobec tego wczoraj odbyło się po­
s~edzenie komisji międzyzwiązkowej z 
udziałem delegatów robotniczych ze 
wszystkich odcinków robót, na któ­
rym postanowiono definitywnie pro­
klamować strajk wszystkiCh sezonow­
ców. Termin tego strajku jednak nie 
ustalono, uzależniając go od rozpoczę­
cia strajku powszechnego włókniarzy. 

n}"Ch od niedostatecznyc1) wynagro­
dzeń zrzeszonych członków. Biuro­
kraci związkowi maja pełne usta fra­
zesów o złei doli pracowników, ale sa­
mi prowadzą. lekki i dostatni tryb ży­
cia. Stopniowo powstail3- "luzy", któ­
rych tel'eJ'leTn ~tal się ZZK. a widownię 
proce.s są.dowy. . M. K. 

W ten sposób wiemy, że st.rajk po­
wszechny włókniarzy zbiegnie się ze 
strajkiem powszechnym sezonowców. 
Czy dołQlczą. się do tego strajku w in­
nych zawodach i jakie, na razie nie 
wiadomo. 

Natomiast odbyta wcz()raj w In­
spektoracie Pracy konfeTencja pomię­
dzy malarzami, pracownikami a ce­
chem do rezultatu nie doprowadziła 
i strony rozeszły się. 

Wczoraj również odbyła się konfe­
rencja pomiędzy pięcioma związkami 
zawodowymi robotników włókniarzy a 
przedstawicielam czterech drobnych 
związków przemysowców, Jak można 
było przewidzieć, konferencja do żad­
nego rezultatu nie doprowadziła, albo­
wiem przed.stawiciele drobnego prze­
mysłu nie tylko odmówili pOdwyżki 
plac - jak to poprzednio uczynili 
przedstawiciele związku Wielkiego 
przemysłu - ale ponad to oświadczyli, 
że sę. raczej skłonni do obniżenia płac 
rubotnic7.;ych. 

Stanowisko takie ogr()mnie zao­
strza sytuację. Jest one zrozumiałe z 
t('go względu, że związek drobnego 
przemysłu reprezentują prawie wy­
łącznie przedsiębiorstwa żydowskie, 
które z jednej strony były skłonne d() 
wyzysku .robotników, a z drugiej stro­
ny są zalllteresowane w wywołaniu 
zatargU celem podnieSienia cen towa­
rów włókienniczych. 

o 20 procent. "Praca Polska" domag~ 
się Z5 procent. . 

"Na wstępną konferencję porozu­
miewawczą., zwołaną przez związki 
przemysłowców Z lipca, "Praca Polska" 
nie zosała zaproszona. Dnia 13 lipca 
odbyła się druga konferencja, zwoła­
na z inicjatywy związku klasowego, 
związku "Praca Polska", ZZP. i Ch. Z. 
Z. za pośrednictwem inspektora pracy 
w Łodzi, na którą również - na sku­
tek stanowiska związków klasowych 
- "Praca Polska" nie otrzymała za­
proszenia. 

"Zgodne stanowisko związku prze­
mysłowców i związków zawodowych, 
na czele ze związkiem klasowym, uwa­
żamy za szkodliwe dla interesów ro­
botników Włókniarzy. "Praca Polska" 
reprezentuje 40 procent ogółu zrzeszo­
nych włókniarzy, gdy pozostałe 5 zwią­
zków liczą razem tylko 60 procent. 

"O powyższym celowym pomijaniu 
w pertraktacjach tak licznej reprezen­
tacji zawodowej zawiadamiamy Pana 
Inspektora i OŚWiadczamy, że w tych 
warunkach nie jesteśmy w możności 
wziąć odpowiedzialności za spokojne 
rozwiązanie zatrgu dla dobra robotni­
ka, włókieniarzy i Polski." 

Zarząd główny ZwiąZku Zawodowego 
"Praca Polska" w Lodzł. 

Ujęcie przemytników 
War s z a w a. (Tel. wł.). Straż gra­

niczna aresztowała w Sosnowcu ośmiu 
przemytników kierowanych przez A­
brahama Kantora i Rudę Moszkowicza. 
Zajmowali się oni kontrabandą sacha­
ryny, zapalniczek i kamieni. (w) 

Zniesienie ministerstwa 
biur personalnych? 

War s z a w a. (Tel. wł.). W ko­
łach urzędniczych duże wrażenie wy­
wołala pogłoska o naradach w lonie 
rządu na temat zmian statutu organi­
zacji ministeriów. Największa zmia­
na ma polegać na likwidacji samo­
dzielnych biur personalnych, któ­
rych kierownicy w ostatnich dziesięciu 
latach odgrywali bardzo wybitną. rolę. 

Wypustek 
"Straży Przedniej"? 

(w) 

War s z a w a. (Tel. wł.). Od pew­
nego czasu wśród młodzieży szkolnej 
kolportowane są nielegalne ulotki pod­
pisane przez "Klub 13 maja". Jest to 
organizacja młodych piłsudczyków, 
prawdopodobnie odłam założonej przez 
Jędrzejewicza "Straży Przedniej". Or­
ganizacja ta pozostaje w opozycji do 
obozu płka Koca. (w) 

Znowu żyd przebił Polaka 
War s z a w a. (PAT). W niedzie­

lę wieczorem omal nie doszło do roz­
ruchów antyżydowskich w Otwocku. -
Rzeźnik żydowski Rozenberg po 
sprzeczce przebił nożem rzeźnickim 
prezesa miejscowej organizacji mło­
dzieży socjalistycznej TUR Stanisława 
Bagranowicza. Rannego przewieziono 
do szpitala, stan jego budzi obawy. Ro­
zenberga aresztowano i osadzono w 
więzieniu. 

Wypadek wywołał wzburzenie wśród 
młodzieży, również socjalistycznej, ale 
policja nie dopuścila do zamieszek. (w) 

Podrożenie żelaza 
War s z a w a. (PAT). 'V "Dzien­

niku Ustaw R. P." ukazało się rozpo­
rządzenie ministra przemysłu i handlu 
z dnia 9 lipca rb., wprowadzające pod­
wyżkę cen wytworów hutnictwa żelaz­
nego. Rozporządzenie uchyla dawniej­
sze rozporządzenie minist.ra p. i h. (z 4 
grudnia 35 r.), przewidujące obniżkę o 
10 procent zasadniczych cen żelaza, 
rur oraz surówki. Nowe rozporządze­
nie weszło w życie z dniem ogłoszenia, 
tj. 12 bm. 

War s z a w a. (Tel. ,,,,'ł.). W najbliż­
szym czasie oczekuje się podwyżki 10-
procentowej na rury gazowe. Odpo­
wiednie starania w ministerstwie prze­
mysłu i handlu o zatwierdzenie tej 
r;odw~r iki podjęli przemysłowcy górno­
slą.scr· (\Y), 
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Szan. prenumeratorów prosimy przy 
placeniu prenumeraty żądać pokwitowa­
nia oryginalnego z pieczęcią "Orędowni­
ka", Za wpłaty bez takiego pokwitowa­
nia administrl!cja nie odpowiada. ° wy­
padkach niepunkh.alnego dostarczania 
"Orędownika" prosimy ;,;awiadamiać ad-
ministrację· . 

AdministraCja "Orędownika" w Lodzi. 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiej,.zej dyżurują apteki: Duszkiewi­

cWlVa. ZgIerska 87. Hartm311 'Żyd), Rrzezili­
ISka 24. Rowiliska. plac Wolności ~, Perelmnn 
(Żyr!). Cegielniana 32. Dani~lecki. PiotrkolVska 
127. Wójcicki, Napiórkows-kiego 27. Kempf, Kl!­
rolelVska 27. 

Telefony: straż" poiarneJ 8, pogotowia mld· 
Ikieao 102·90. pogotowia P. O. K. 10:t·40, pogo· 
towia ubezpieczalni 208·10. 

TEATRY 
Teatr Miejski Park StaslI\ca - "Dudek". 

KINA 
CapitoI - "Ada to nie wypa..:a". 
Cors - .,Madame Dubar;-y" i .Piekło 

Cl:lin". 
Ikar - "Dwn dni w raju". 
Mimoza - .. )ialżellstwa na bezdrożach". 
Oświatowy· SlollCe - "Nocne życie bogów", 

"Zbif'g :t Jawy", 
Przedwiośnie - .. Metropo!itan". 
Rialto - "Bocaccio". 
Stylowy - "Prc>kurator Alicja Horn". 

KRONIKA MIE.JSCOWA 
Ukarany za nisz:czenie drzew· • Ta ul. 

D "'ernickiej powracający do domu IV sta­
l1ie podchmiełon~'m Ludwik Gross (Dwer­
nickiego 3i) złamał powodowany pijacką 
złośliwością kilka drzewek za.sadzonych 
na tejże ulicy. !{ilku mjeBzkańców we­
zwalo piJaka by uspokoił .się i przestal ni­
szczenia, a gdy nie posJuchaJ, potul'bowali 
go dość dotkliwie. Po opatrzeniu Gossa 
przewieziono do domu. x 

PozGstawieni'! dzieci. Apolonia Rybic­
ka znalazla na cmentarzu kościola 00. J e­
zuitów przy ul. Podleśnej 2"2 dziecko płci 
męakiej, liczące 4 tygodnie życia. Na po­
besji mal'ial\'ic.kiej parafii przy ul. Fran­
ci.szkaIiskiej 27, znaleziono dziecko pIci 
męBkiej liczące 6 tygodni życia. Dzieci 
umieszczono w żłóbkach. x 

Usprawnienie systemu oczyszczania 
miasta. \V związ,ku "prowadzaniem obec­
nie przenośnych śmietników dla wy"·ozu 
śmieci. obecni e zarządzona zOc3tała szcze­
gółowa kontrola za'równo posec;Yi, jak i te­
renów na które wy\\'ożone sa, śmieci Kon­
trola. ma na celu uBtalenie miejsc. gdzie 
wywożone będą śmieci i nieczystości, jak 
również czasu, w 'którym dopuszczalne bę­
dzie> opróżnianie śmietników i dolów klo­
acznych. Badania te stoją IV związku z 
przygotowaniami do wprowadzenia prze­
pisów, o wywozie nieczystości wyłącznie 
w beczkach hermetycznych (żelaznych), 
jak również w kwestii urządzenia śmiet­
ników. x 

Zamierzenia eksportowe do Egiptu. Do 
J,ocl:o:i powróciła dclegacja przemyslu wló­
ki<'lllliczego w Łocfzi, która bawiła w E· 
gipcie i przepro\\'adziła tam rokowania w 
sprawi(' eksportu wyrobów włókienniczych 
lódzkich. 

Eksport odbywać sie ma w granicach 
kompensacyjnych, wzamian za dostawy 
bawelny egipSkiej do Połski. 

Pierwsze próbki towarów eksportowych 
zosta.ią przesłane jeszcze w ciągu bieżą­
cego tygodnia. Źródła fachowe określają 
rozmiary eksportu wlókienniczego łódz­
kiego do Egiptu na sume około 300.000 zł 
mil'sięcznie, co znacznie zwiększyłoby 
produkcję włókiennicza, łódzka" 

SYTUACJA STRAJKOWA 

Numer 158 ORĘDOWNIK, środa, dnia 14 lipca 1937 Strona ., 

Prowokują, a potem krzyczą, 
że "pogrom" 

Zajścia antyilydo'lvslcie w A.nd'ł'~ejowie w świetle docliod~e:'r" 
Ł ó d ź, 12. 7. W związku z uroczy­

stością poświęcenia sztandaru Str. 
Nar. w Andrzejowie, sprowokowane 
zostały przez Żydów zajścia, o dało 
prasie żydowskiej powody do roztrą­
bien ia o napaściah na Żydów. 

Jak wynika z przebiegu dochodze­
nia, napaść istotnie miała miejsce, ale 
ze strony Żydów, którzy masowo zgro­
madzeni SQ. na letnisku w Andrzejo­
wie i okolicy, a niezależnie od tego za-

KRON I KA GOSPODARCZA 
Zniżka cen chleba. Z dniem 12 bm. 

\\'prowadzone zostaly zniżone ceny chle­
ba. Cech piekarzy samorzutnie obniżył 
ceny ch leba (70-proc. żytniego) z 36 gr na 
35 gr za kilogram, natomiast Starostwo 
Groclzkie po przeprowadzonej kalkuacji 
obniżyło ceny chleba do 31 gr za kilogram 
(buchenek 2 kg 68 gr). 

Zarządzona została lustracja piekarń i 
miejsc sprzedaży pieczywa, celem przeciw­
działania pobieraniu wyższych cen. 

2.156 tys. kg mięsa spożyła Lódź. W 
crerwcu rb. ubito w rzeźniach łódzkich 
21.548 sztuk zwierząt wagi 2.051.499 kg, 
oraz dowi eziono z rzeźni podmiejskich 
103.384 kg, tak że łączne spożycie wyno­
siło 2.156.883 kg i było o przesz lo 160.000 
kg niższe niż w maju rb. NaJwięcej spo­
żyto wieprzowiny (1.233.860 kg), potem 
wołowiny 653.383 kg, cielE:ciny 155.016 kg. 

-ie można też przemilczeć, że ubito 36 Iw­
ni wagi fi.300 kg, co wskazuje, że miasto 
nasze ma amatorów na koninę. 

.JUDAICA 
Sosjalistyczne chwyty. Cenralna ko­

midja socjalistycznych zw. zaw. ubecnie 
rozesIała okólnik do wszystkich oddzia­
łów i zw. zaw. wyznaczając na wrzesierl 
rb. okres akcji propagandowej, cełem zje­
dnania nowych czlonków dla zwiazku so­
cjalistycznego. Okólnik ten. na'kazując 
urządzanie zgromadzeń robotniczych i 
wyglaszanie refera tów. w których refe­
renci .,mają w sposób dobitny omó"ić ko­
rzyści, ja'kie daje organizacja zawodowa 
klasie robotniczej. nal,azuje równocześnie 
"w mocnych" słolnłch wskazywać na szlw­
clliwość (dla kogo?) akcji antysemickiej, 
która jest przejawem reakcji. Okólnik 
ten ja'k \ .... idać wydany został pod dyktan­
do Żydów. Powstaje jedynie pytanie, dla 

mieszkuje ich tam kilkadziesiąt ro­
dzin stale. 

Gdy członkowie Str. Nar. przejeżdża­
li i przechodzili wznosząc okrzyki 
"Niech żyje Dmowski, Kowalski" itp. 
Żydzi prowokacyjnie okrzykiwali 
"Niech zdechnie" przy czym ze zgro­
madzonych po obu stronach ulicy tłu­
mów żydowskiCh padły kamienie, co 
wywołało reakcję ze strony uczestni­
ków. 

jów kieszonkowych przybyłych z War­
sza wy. a mianowicie Abrama \Vaje.bau­
ma, Abrama Boczko, Zelmana Rozenhol­
ca, Wolfa Skorupskiego, Chaima Buko­
wieckiego Henoch[l. Dawickiego i Tadeu­
sza Pace~·icza. Wszyscy zOc3tali osadze­
ni w areazcie. x 

Ranny zbiegU... Na ul. Pabianickiej 
nr. 56 doszło do krwawej bójki, w czasie 
której 30-letni Wacław Smoczyliski z ul. 
KarpaCkiej 10 pchnął kilkakrotnie notem 
w brzuch i piersi 27-letniego Józefa Slip­
ka z ul. Sokolej 4. 

Ranny przewieziony do szpitala zbiegł. 
Policja zarz::j,dziła dochodzenie i po poszu­
kiwaniach przeprowadzonych niezwłocznie 
aresztowała Smoczyńskiego. 

Padł trupem na miejscu. Przy zbiegu 
ulic Mianowskiego i Dworskiej nad ra­
nem między grupą pijaków, powracają­
cych do domu. doszło do bójki na noże, w 
czasie której ranny kilkakrotnie nożami 
w piersi i plecy 25-letni Stanisław Zdzie­
nicki z ul. Mianowskiego 5 padł trupem 
na miejscu. Uczestnicy bójki, wśród któ­
rych było również kilku rannych, rozbie­
gli się. Za sprawcami zabójstwa wszczęto 
puszukiwania. 

Czuła opieka. ł.Iichał ZieliI1ski. z ul. 
Malarskiej 29 zachodził potajemnie do 
przyjaciółki Sabiny Gralikowskiej przy 
u]. Spacernei 39. Żona Zielillskie~o Sta­
nisłal\'u, poufnie powiadomiona przez są­
siadki poczęła męża śledzić i uzbl'ojona 
IV siekierę I\·targnęła do mieszkani a Gra­
likowc3kiej, ~dzie zastała l,ochanków. Roz­
gniewana uclerzyla Gl'ałikoll'ską. a gdy 
mą.ż usiłowat ją pow.stl'zymać, zadala mu 
.i, cioAy siekierą. \,i,szkadzając mu czaszkę 
i prawa, rękę. Rannego opatrzył lekarz i 
przewiózł do Bzpitala w stanie ciężkim· 
Zal'ządzono docho(lzenie przeciw Zielill­
.,kiej. x 

czego antyc;emilyzm. a wiE:c walka o m:ej- ""!!!!!!"'!!!!!"'!!!!!"'!!!!!"'!!!!!"'!!!!!"'!!!!!"'!!!!!"'!!!!!"'!!!!!"'!!!!!"'!!!!!"'!!!!!"'!!!!!"'!!!!!"'!!!!!"'!!!'!! 
eca (lla Polaków, ma być szkodlh .. ym dla, ;:: 
Pola.ków. Tego .p~a ~,~do~odobnie n~ ,,·.et • KRON I KA LASKU 
eaml autorzy wYJaSnlC me będą umiel!. '-______ alEra_ .. _ 

Poradził sobie z dłużnikiem. Jojne Zy- Kupują u Żydów. Kierownik szkoly 

KRONIKA PABIANIC 

Adres redakcji i administracji Orędow­
nika ul. gen. Orlicz - Dreszera 5, tel. 230. 

Z ruchu narodowego. W środę ub. w lo­
kalu wlasnym przy ul. Pułaskiego 13{15 
odbylo się zebranie Str. Nar., które zagaił 
b. ławnik narodowy kol. Kuśmider. Po za­
łatwieniu spraw bieżących nastqpilo prze­
jęcie kierownictwa koła przez nowopowo­
łanego kierownika kol. Kaźmiercza'k a. Po 
wygłoszonym odczycie na temat zatarg1] 

wawelskiego wywiqzała się ożywiona dy's­
kusja, w l,tórej glos zabierali kol. kol. 
Kuszmidcr St., !\.uśmicler 'V. i Kaźmier­
czak. Potępiono tych, którzy korzystając 
z o'kazji tego zatargu, sieja, celowo niena­
wiść i zamęt w narodzie, by wygrać swój 
interes. 

Sukces poliCji pabianickiej. W piątek 
ub. nieznani spra \\'cy dokonali kradzieży 
walizki z mieszkania pastora Schmidta 
przy ul. Zamkowej. WalizIm ta była wła­
snością służącej Nowińsl<iej Marii i zawie­
rała garderobę damska, wartości 500 zł. 
DziGki natychmiastowemu doniesieniu po­
licja zarzqdziJa bezwłocznie poszukiwania 
za sprawcami tej śmiałej kradzieży. Już 
w ciągu trzech godzin udało się wpaść na 
trop sprawców i ująć ich w Rudzie - Pa­
bianickiej z łupem, który w całości odda­
no właścicielce. Zatrzymanymi sprawca­
mi ol{azali się: Musiał Stefan z Ostrowia, 
Ćwikliński Bronislaw z Kutna, Kitel Je­
rzy - Ruda Sląska, i Pośladek Alfred z 
Poznania, wszyscy bez stałego miejsca za­
mioozkania. Złodziei odstawiono do miej­
scowego aresztu, skąd następnie do Łodzi 
do dyspozycji wladz sądowych. 

Usiłowanie samobójstwa. Jerzykowska 
L. zam. przy ul. Karnyszewskiej 11, w za­
miarze samobójczym napiJa się jakiegoś 
trującego plynu. Zamach ten zostal na 
szczęście przedwcześnie spostrzeżony i de­
.sperat['ę odwieziono do szpitala miejskie­
go, gdzLe poddano ją przeplókaniu żołąd­
ka, tak, że stanowi jej zdrowia nic nie za­
graża. Przyczyna tego rozpacz!i wego kro­
ku jest na razie nie znana . 

Za dręczenie zwierząt. Olesko Jan, zam. 
przy ul. Sienkiewicza 3 wiózl na wozie trzy 
zwi_ązane cielęta.. Policja pOCiągnęła go do 
odpOWiedzialności za dręczenie zwierząt. 

Pokąsany przez psa. Mlynarczyk St. 
zam. przy ul. Orlicz - Dreszera 23, pokąsa­
ny został przez psa wlasn. Śmiełkowskiego 
Leona, ul. Kiliit ldego 39. Wlaściciela psa 
pociagnięto do odpowiec!zialności. 

Wybryk wyrostka. Nil'jaki Bilecki 
:Marian zam. przy ul. Legionów 62 zacze­
pil w środę wieczorem około godz. 22 prze­
chodzące ul. Zamkową t. zw. Alejkami 
kcbiety i jedną nawet pobił. Policja przy­
trzymała opryszli:a i spisała z nim proto­
kó1. 

Skazanie :tydów za zerwanie piecz:ęcL 
Przed tut. Sądem Grodzkim stanE:1i nastp, 
Żydzi, którzy zerwali z zajętych przez U­
rząd Skarbowy kro sień pieczątki: Knobel 
Josek Jakub, Abrahamowicz Mortke, Rot­
berg Chi!, Tosk Fischer, Nysk Chil, Sze­
niecki Abraham i Hambur Fischer­
wszyscy właściciele krosień na ul. Po­
przecznej 19. Sąd po rozpatrzeniu spra­
wy skazał wszystkich na jeden miesiąc 
aresztu bez zawieszenia. Za podobne prze­
stępstwo skazany został na tydziell a­
resztu bez zawieszenia Sieradzki Jankiel. 

sman z ul. Pilsudc3kiego 53, winien był powszechnej z Urtraty p. Leopołd Pa­
za polJ.rane towary Rywenowi i Szmule- włowsld w dniu 8 bm. podczas targu, od­
wiczowi z ul. Piotrkowskiej 33 zl 700. któ- wiedzi! krawca Życia Wolkowicza. Tego 
ryc h dluż.szv czas nie płaci!. Ostatnio samego dnia Stanisława 'Wierzbicka( zam. 
Zysman zamówi! ponownie transport to- ul. Łąkowa) czyniła zakupy w galanterii 
\yaru na 12CO zł. który Szmulewicz zgo- Zyda Lipmanowicza. Dnia D bm. R. Bul-
dzi! się dosta.rczyć pod warunkiem. że na- zacka (zam. ul. Wiclawska) czyni1a zaku- E 
leżność zOc3tanie zapłacona w gotówce przy pyp rzy straganach żydowskich na pl. 11 KRONIKA ZGI RZA 
odbiorze. Jakoż przez swego furmana listopada. 'V tyd! 
dostarcz)-ł 6 skrzyń przęJzy, przy czym Usiowane włamanie. Z dnia 9 na 10 bm. 
Zysman zapłacił upr~ednio ~dwożącymu ł KRONIKA SIERADZA w nocy, w majątku ziemskim "Lnemierz" 
1200 zl. Po otwarcIU skrzyn przE'konał _ poci ZgierzE'm, nicznani sprawcy usiowali 
się, że tylko w jednej znajd:l.ie się zamó- R d i B' i . clekonać włamania do kasy majątku. Wła-
",iona )?rzędza, w pozostałych zaś gruz a a gm n~a w rzezn.u~. SIeradza my\\'aczy spostrzegła służba nocna. Niezna 
i ziemia oraz kwit z zaplaćenia 700 zl stalje w ob.rome ! ~tykatoll(~kleg_o r.u~hu ni kasiarze spłoszeni zbiegli posiadana, 
długu. U\yażając się za pokrzYI"'dzonego, M ode~ WSL .~ni~ ~. bm. prz~d"ta wIcIele taksówką w nie\\'iadom~'m kierunku. Poli­
Zysman wniósł przeciw pJmyslowemu Rad)' ldaą~ "'ldocZ~I~. za poclnl<:tą ledr:-ego cja prowadzi dochodzenie. 
wierzycielowi skargę o 08zuStwO. x z cz onkó", naucz) ?Iela członl,a oorl!" e: Rozłam wśród rzeźników _ żydów. Z po-

KRONIKA WYPADKóW 
go Z. N. P., który Jest prezesem ,:'IlIode) czqtkiem roku b. po wejściu w życie Ui>ta­
Wsi" przybyli na plebanię Co kc3 ·prob. S. wy normującej zabijanie bydła sposobem 
Starkiewicza ze skarga, na ks. wikariusza rytualnym, wszyscy rzeźnicy Żydzi zrze­

Samobójstwo bezrobotnego. Na torze K. Woźniaka. że śmiał zdemaskować .. :\110- .s zeni w tzw ... Spóldzielni rzeźniczej Zjed. 
między stacja, Łódź - Karołew a Chojna- dą Wieś" oclczytawc3zy w kościele z ., Prze- noczenie", zabijali bydlo przeznaczonej 
mi przy ul. Papianickiej rzucil si~ pod glądu Katolickiego" nr. 2i, artyku l p. J. ilości rytualnie i nie posiada li żadnej ja t­
pociąg jakiś osobnik i poniósł śmierć na Rawicza pt.: ,·Ruch Młodei wsi - to ruch ki na sprzedaż mięsa wolowego z uboju 
miejscu. SamObójca, okazał się Kon- antykatolicki"· Ks· Woźniak temu to ru- mechanicznego, widząc w tym dla siebie 
~tanty Muszyński, zamieszkały przy ul. chowi przeciwstawił działanie szlachetne, zrzeszonych rzeźników Żydów Sz. Fiszel' 
Pabianickiej 40· Powodem samobójsŁ\>,:a w duchu katolickim "Sokola". ostatnią posiadający dotąd, ja:]{ wszyscy inni Żydzi, 
był brak pracy i środków do życia. x pielgrzymkę nauczycielc3twa oraz słowa p. iatkę przy zbiegu ul. Piątkowskiej ze 

Burza Dad Lodzią. Wczoraj nad Lo- ministra Świętosła "'skiego wyrzeczone na sprzedażą mię.;;a z uboju rytuałnego, wy­
dzią przeszła gwałtowna burza z pioruna- Kongresie ku czci Chrystusa J{l·óla. że łl1mał c3ię i sprzedaje tylko mięso z uboju 
mi i ulewnym deszczem. Deszcz był tak organizować w t>pcsób t1'l\'ały źycia zbio- mechanicznego, lYidbąc w tym dla siebie 
oMity, że woda zalała szereg ulic na rowego bez oparcia tej pracy o wysoka, większy zysk. Spodziewać się należy, że za 
przedmieściach, a nawet wdarła się do etykę i głęboką moralność jednostki jako Żydem Fi,szerem pójdą i inni rzeźnicy ży­
domów śródmieścia. M. in. zalane zosta- podstawy zbiorowości nie 'podobna. Za- dzi przez co wystąpią ze "Zjednoczenia". 
ly piwnice przy ul. Legionów 8 i Zachod- mi·ast skarżyć opinię publiczną katolicką, Budowa gmachu szkolnego. Iogtniejący 
niej u Manteufla, dokąd musiano wezwać 'k tóra potępia \\'szęclzie błędne zasady dotychczas parterowy budynek szkol Y po­
straż ogniową, celem wypompowania wo- "Ruchu Młodej \\si" wyrwali się jak Filip \\'szechnej nr. 4 przy ul. Łódzkiej ulegnie 
dy. Prócz tego piorun uderzyl w 28-łet- z konopi, aby pozbyć się tej jednostki. któ- . I' . .. " 

Ll'kwidacja stra)'ku okupacyjnego. ,·V . Jó f . h całkOWitemu przero llelllU, mianOWICIe, lUZ • l11ego, ze a Estlingera, robotnika za- I'a IC przestrzega z obowiązku przed błę- Z l M' . l . t'l d b d 
fabryce Jero;wlimsl\i('go (Limanowslm 87) trudnionego w cegielni. Estlinger wła- dem religijnym i społecznym. Eks b a~zącl leJS n przys ąPtl .0 pr~~ ~ owy 
od tygodnia trwał strajk okupacyjny stu śnie podkładał żelazne deski pod taczkę. u yn m, przy czym zos anle na u owa-
rohotników. gc1yż żydowski fahrykant, Działanie pioruna było śmiertelne. We- ne pierwsze piętro i dobudowane jeszcze 
który 7.ami('rzał fahrykę zamknl\ć na czns zwany lekarz stwierdził zgon. Kronika Częstochowy jedno slkrzydlo. Gmach ten zOi'tanie odda-
jakiś. \\'~' powie(lzinł prarQ rohotllikom, ni~' - ny do użY(\\II z nowym rol,iem szl\Olnym. 
chciał jcdllnk zollowiązuć się do Pl'zyjr,cia KRONIKA POLICY.JNA Wypadek rowerzysty. W lIb. piiltC'li: w Gdzie jest oskarżenie? Przed l<illm-
ich ponownie', gdy zakłucl Ul'llrllOmi. Wczo- poludni(' na ul. Katecfl'alnej zdm'zyl Hię nastu tygodni!lmi prz('7, p. Sicilłskiogo 
r~j odhyla się konfC'l'encja. przy udzial\~ Połów żydcwskich gGści. Z racji me- nieszczęśliwy wypadek rowerowy. Prze- zam. prr.y ul. Piqtkows1<ie.i 33 zostało zło-
lllSlwktol'a p!'acy, w rezultacie której Żyd czu międz~'pnflstwo\\'ego Rumunia - jeżdż!ljilcego na rowerze 12-letniego Sta- żone oficjalne oskarżenie przeciwko Jano­
zgodzil się - po otwarciu fahrYki - p"7y- Polska, do Łodzi zjechało mnóstwo \,,'ar- nislawa Suszkiewicza zaczepił, według wi DilbrowskiC'mu prarownikowi Zal'ządu 
jąć do pracy tych robotników, l,tórzy 0- 6za\\'skich kie, zonkOIYCów. którzy nac3tęp- zeZllUl'l świadków. lG-letni Żydziak, ehwy- Uiejskiego, który według własnego o­
becnie Pt'acujq. Wobec takiego zohowią- nie poczęli operować w bunkach, urzę- tając za. kierownice roweru. Suszkiewirz skarżenia mial dokonywać poważnych 
zania okupację przerwano i przYi:ltqpiono elach pocztolvych i skal'bolVych itp· 'Vla- upadł na jezdnię tak nicszczE:śliwie, że naduż~'ć przy rohotach miejskich. Pomi­
do pracy aż do czasu wyrobienia zapasu dze zarządziły obscrwacje. w wyniku któ- uległ wstrząsowi mózgu. \V sprawie winy mo upływu tak długiego czasu sprawa ta 
surowcuw. rych zatrzymano 7 przyjezdnych złodzie- Żydziaka policja. prowadzi dochodzenia.. jest dotąd nie wyjaśniona.. 

Prenumerata mi(!@:ecznie 17 wydan trlrodniowo). z odbiorem w agenturach 2.35 d. Za I Centrala POlmat1. §w. Marcin 70, P. K. O. Poznali 200149. Telef.;ny centra:ti; 40-72. 1'-711. ~ 
odnoszenie do domu odpowiednia dopłata. Na pocztach ł 11 liaton08z6w as·07. 44-31. 35-24. 35·25: po godz. 19 OJ'U w niedzIele I święta: 40-'12. 14-711. 33-01. 

OrędOWDł"ka miesiecllni. 2,M al, .kwartalnie 7.~. ;Poczta pr&yjmuje zam6wienia tylko Redaktor odpowiedzialn., Andrzej TIrella li Poznania. Za wiadom04cl I artykuly 25 m. 
na 6 wydali ty&.odmowo (bez pon:edzlalkoweJo). - Pod opaska w Polace • _.1._, . ., 

' .- " mi81".nl. N.".,; ,rei.nkl' D .. k ... ·• P.I •••• s.~ .. Ak", ... P ...... I •. M",ID ......, od .... ad. WI.,,.I •• ".~ ......... P .. t, ...... 'L - Z ... I~'..u. 1,,,,=,, ~ j 
70. Ręl!1opis6w niezam6wionych re~akcja nie zwraca. WruelWcz • rosnanla. _ 
W rUle wypadk6w IIP:>wodowanye)i eił" 'W7.ła1&. ~*6d." ........ 14Ird.lt6w 11:11 .. WJ'dawt\lctwn Jlle odpowuda sa cIoIrtat'ClIeftIe pinia. • ~ nr. ~ tmłwa dom-an1tła 8141 Dł ... u-
W ł esonych numer6w lud odezkooClWania. -- ----
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B. J ASINSKI, Łódź, 11 Listopada 5, tel. 157-60 

W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAł.Y MANUFAKTUROWE, 
we lny, jedwabie, aksamity, płótna lniane, białe: pościelowe, 

bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. 
Wszystkie towary w laknajlepszych gatunkach po cenacll ściśle fabrycznycll. 
Dla sklepów rabaty. o 1 Dla sklepów rabaty. 

MASZYNY 
DO WYROBU 

Swetrów, Pończoch i Rękawiczek 
we wszystkich podziałach i szerokościach. nowe 
używane, Dlugotermmowe spłaty. Fachowe prze· 
prowadzenie gruntownych przeróbek i reperacji 

Igły i części zamienne. Nowonabywców wyuczamy robót weho· 
dZl\cych w zakres trykotaratwa. Na ŻIldanie Izczegółowe oferty 

Fabryka Maszyn Trykołazowych II «ou 

A. Linke, Łódź, ul. Urzędnicza 9 Tel. 227·31 

S k ł 
okieune, ogrodowe, ornamen-

Z O towe, dachowe itp. 
szyby wystawowe i lustra 
Obrazy j listwy na ramy 

PARAMENTA-SZTANDARY 
POLECA 

WIELKOPOLSKI LAKł.AD 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH 

K. KĘDZIERSKA 

__ 
Polskie Biuro Sprzedaży Szkla S. A. 
Poznań, Woźna 15. Tel. 28-63 westfalska i kufę w dobrym &ta-

Oddział w Łodzi, ul. Wig liry 1$, tel. 134-53 p~ 2'1.&35/17116 nie używana kllPle. Maria Dy-
bizbańska, K06trzyn. zdg 7 988 

Przemysławka 
"koncentrowana wo­
da koloIiska dla 
znawców 

Hezadonł 
eliksir pasta I my­
delko do 7Alb6w r;a­

chowujl\ I\ęb)' ~ro­

we i Iilne 

emalia do lIalllnokei: 
krem. lI1lder. m)'dlo. 
Extl'a.kt. 

• 

jelit podstawowym 
w&.runkiem racjo­
llaJnej piel~~rllcji 

ciab. Ozuujl\c)' ~a­
pach w7l!Ioka 
wa.rt~Ć h.icieniczna. 

Mia 
w)'pr6bowa,ny 
tlek na pGl'06t wIo­
.ów Dowody tuma­
nia o lituteczności 
w)'8yb f Mll·y4ta 
tll d anJe. 

Henryk ZAK w Poznaniu 
Fabryka perfu., kosmetyk6w 

i mydeł toaletowych 
p 281195-Ż m 

.. 

NOWE 

, 

SLEDZIE 
od wrotnie dos l arcza 

11. Z9f1lERT I Ska 
JIIPORT BLEDZI 

PozDań, Składowa ł 

dg 23 723 

I Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groezy, ka.Me 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb == jedno słowo, 
i. "'. z, a. = katde ~tanowi 1 słowo. Sedno ~ło­
<szenie nie mote przekraczać 100 słów, " tym 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znalk oferty Jlaprzykład: oZ 1892ł, !l 2746, d liVO 

i t. d. = 1 słowo. 
Dzabne ogłoszealia w d!l1ł powszednie pmyjmuje 
się do godz. 10,30, w eooroty f dni przedświe,­

teczne prz.Y'jmu~ aię do gock. 9,46 
Ogłoszenia wśród drobnych: t·lamowy milimetr 30 groszy. 

1161.DOMY.PARCELE:II 

Dom 
o/:rrodowy z parcelą 1181 m' przy 
'l'p.czow(>j slll·zedam. Szotek, Po­
znali. św. Wojcie('h 31 - 15. _____ zrlIl8i9 ____ _ 

Dom 
iI pokoje kuchnia. dużym ogoro­
dem owocowym. par!: mórg ziemi 
bli~ko f'oZll~tlia spie~zllie ku­
pie Oferty ()r~dowl!ik, Poznań 

7.rI i gj() 
Środa. H lipca. 

6.15 3u,lycia pOI'ana: 11.1i7 Sy-n k gllal czas u: 12.03 dziennik po-
ome .' . ludl1iow~': 12.15 .. \\'it>czne Żyto" 

nipw;' koli~·zoll~. 1;01;0] kuchllla' j - p(l~aclallb: 12.2~ orki('stl'3 sn-
pod dar-llll\\ I,a pol mor/:rl o:;rou!l l<lll owa pod dl·r. Rl'Oni~!a\\'a ;-'::a-
spiN'7.TIip sprzp,j"Ill. Popr"\l'-kk I !,"u.ie\nkiego (z Lodzi! 15.45 wia-
L3O,f'k. ł~czna J:l. zd 108.1 t1 0lJlo4ci l(o" poual'c7,t> ; 16.~0 .. 0 

Dom 
no ...... y. skłarl"Ill. wplaly 
willa. trzYJl1ic"7k3nin\\' a 
dom 16 .. ')00.- Malceki. 
H~'Lnki :łOn. 

20.000.-
23.0QO.­
Poznali. 
zd 80;;9 ----- - ._------

pkkllą 
o/:rr6d. 
J\1~ka. 

WilIę 
?X ~ p',koje kuchnia 
hli<ko tnllll ,,"3ju <przeda 
PO?'ll","" :-;trolU3 21. 

_____ 7.d 8110 ____ _ 

Osiemdziesiat 
mórg ~o~porlar~two - !: ppll1rrn 
~ni,,-em, '" ;-r!7.irrżawip.. oh.ięf'ie 
1.000.- "d zaraz. Jus";!. Poz11aI1. 
Stroma 24. zd 8112 

Dom 
:o; d\ltrm ol1rod~m I>rzy jeziorze. 
Krzrwin. PO\\· . Ko;;'c inn &przedam. 
BarallSlki. Poznań. Prze-m)"słowa 
nr 4(). ze] 8138 

.. 2. UlC[I~DZ I 
5-10000,-

na wykoliczenie domu kto poZy­
czy? Z3 be1.pieczcnie hipoteczne. 
Laskawe oferty Kurier Poznafi­
ski zdg 6 246 /7 

lip:\ch. lreje i IIP31c" - kwadrans 
poezji: HUn pi('~ni w wyk. chór\1 
1Jlp'~kiel:"o .. lTC'jnal" z Brzezin 
~};1skich porl r1y '. Stani.lawa Ja­
siewieza (z Kntowic): 16.45 .. PSy­
chologia żolniel'zn w litera turze 
pnl<łdrj" ndczyt (z \\'ilna): 
H.flO recitnl ~fi~ rzYSlnw;l Rznlpc­
ki(':l"o - altówka' 17.25 pie,śni 
(rn nCII,kic 'II' wyk A.nieli Szle­
l11ilhki('j: 17.50 "Buduję \yłasny 
dom" - .. Projckt budynku" -
t)()l(ailanka (z Katowic): 18.80 
chwila bitu·. $tudiów' 18.11i Ma­
rian Anrl(>I'~on i Bpflial11ino Gi­
gli :§pipwa.ia - plyty: 18.50 po­
~arlanka aktualna 19.00 slynni 
<!yrrg('lI('i XIiI audycja: 
}<~ritz Bu~c" i Eu/Zpniusz 01'111011-
dy - plyty: 19.511 wiadomości 
sporto",'E': ·_J.O~ IV księżycową noc 
- IV wyk. krak<J"'sk ll"lZo kwarte­
tu Rchramrrla: Adam Herman -
Iskrz .. Wendplin Gottwalrl -
II skrz .. Paweł Verbicki - har­
mnnia .. TóZE'f Makl'wir'z - gitara: 
28.45 rlzicm ik "'iI"C7orny: 20.55 
pogadanka aktualna: 21.00 kon­
cprt Chopinowski IV wyk. RM;y 
FJlkinównv - fort<'pinn: 21.45 
.. Dworki na Anti'kolu" fra­
gment J!;"nace/Zo Chodźki. recyta­
cja proz~' (z " ' i1nn): 2~.00 kon­
CPrt Hmfoniczny w wyk. orkie­
,try P. R. porl nn. Grzegorza 
!"itE'lhPI·ga. 'V progl'~mie mllzyka 
francuska: 22.50 ostatnie wiado­
mo~('i rJzipnnikn wipC'zornE'go. 
Przegolnrl pra,y, Komunikat me­
teorologiczn)'. 

. " KRA OWE <. " 

Lwów - 12.15 P Abraham: 
Pulp. z opt. "Wiktr da i jei hu­
zar" (plyty): 13.ii5 muzyka roz­
I'y,,"kowa z plyt: 14.4:i "Z 113RZej 
bibliotrczki": ,,'l'r:lgedia Pufka" 
- wyj!ltck z powieści Zygmullta 
Nowakowskiego .. PrzY!>luek Do­
brej 1\'aflziei"; 14.5;; giełda lwow­
ska; 15.011 G. Rossini: Skrót ope­
l')' •. Cyrulik sewilski" (płyty); -
15.40 lwowskie wiarlomości bicźa­
ce: 18.10 .. Dramat·' - skecz Ry­
sz~rda Wil'onia: 18.25 Claudc De­
bussy (płyty): 18.45 wiadomości 
sportowe lokalne; 19.00 "Lekka 
muzyka francuska"; 23.00 
.. 'Vspólczesl.a liryka francuska" 
(z Warszawy II); 23.15 muzyka 
taneczn a ż płyt; 24.00 koncert 
nocny Roz&,lośni Lwowskiej. 

Katowice - 12.15 wiadomości 
bieżace: 12.20 .. Zycie kulturalne 
~ln"ka": tiUIO koncert życzel! : -
13.15 knncert rozrywkowy (ply­
ty): 15.30 orkiestra Eugeniu~7,a 
\\'iffa \Jl1 yty): 15.43 wiallomości 
ldełdow!!: 18.15 uwertury (plyty); 
18.40 wla<1omo~ci sportowe loknl­
ne: 19.00 .. 'Vśród czasopi.m ,:n:1-
skich" - pogarlnnka; 19.10 arie 
operowe śpiewa ·Wilhelm Z iclon­
ka - bar)'ton: 19.411 pO/r:lclaJlkn 
aktualna: 20.00 .,Zagłębie D,,­
browslde n:a glos ..... 

Krakuw - 12.15 kilka infor­
macyi: 15.li5 kOIH'I'I·t popul:nllY 
(ply!y): .!J.OG o<]ezrt "pol·towy: 
.. T,pkkolltle c. na .larcie": -15.15 
fl':tll(,\1<ka mllzyka w wyk. ~ła\V-

T ny('h skrz.ypków .<I?lyty): 15.40 10-
"arszawa łI - (Mokot6w). kalnt> wl3<1omoscl gOl'lpodarcze 

13.00 ~I ... nuct 1 ga.wpt na prze- (ll'it>ldn): 18.15 J11u7.yb francuska 
Sypialnie ~trzpnl trzech stuleCI (plyty): - (plyty): 18,45 Inkalne wiadomości 

jadalnie. gabi.nety kuchnie. naj- 14.116 kOllc'crt r07,rywkowy (pły- .portow~: - 19.0 I lekka mu?vka 
~il)kszy wy)?pr. naj~1iźs~e ceny. t~): 15.00. pn~~ilankn aktu~ln~.; fl·lIl1cl1<kn. 'Wykonawcy: Olga 
,.Hala Mebli. Poznano \~ roclaw- 12.1~ .. ZYCH' kultll.ra~ne stol)cy ; ł,aila (pio-pnkil ol'nz M. Alt('n­
ska 38. Dog!1r1Il~ \~'nr!]~lkl sp/aty. h.b kO;lccrt snh~tow. ")"ko- hl'rg i S. J)pczYI1<ka (ilwa forte-

p 28 8_ 1-"0.10,, n:l\\'cy: 'Iolllns I.Jaw~r~kl -:- .~rz. piany! - \V przer\\ iE' .. Kącik hu-

K l . lk J~rzy MonJ!'orskl - SPIP~r .• 2_.00 moru' (ze Lwowa)' 23.00 muzyka 
O onła ę '1 wladolllo~cl sPol·towe: ~2.0a llIu-l taneczna (płyty). 

z mi('~zkaniem, ogro(]C'm tamo zykll lekka (plyty): 23.00 w~pól-
sprzedam. :'rll'es Orędownik, - cze~na lil'yka francuska: - 23.15 '-,lSdł. - 12.20 par.:: il!formacyj; 
PoznaTI zd 8 O~8 muzyka taneczna (plyty). 13.55 koncert połudmowy pt. 

... !J() Ił lAl 
ZRSVP~R od POTU 

W NIEBIESKIM ~ R P I E L do NO G 
OPAKOWANIU K R E M do N Ó G 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

.' ~ROPONUJEMY 
.. ;. MPOWICZOM . 
16.00 Lipsk. Koncert GI'kie-

stl'Y. Gościniec 

Tokarz 
111torl~zy. zdolny zaraz potrzebny. 
~głoszenia z podaniem wynagro­
dzenia i oclpL ('ITI świadectw do 
Orędownika. Poznań zd 7822 

17.00 Berlin. Muzyka rOUllI.n- kolGnialka du~a wieś sPleszni(> 
tyczna. wy·ilzierżawię· .Gbjęoie ~ OOp .zło- Pomocnik 
Ch~~·i~5a.'1s~J>~fi;sk:U*~~~~rfo:;: \V~eie~~et~.::, {oznan. zJ''sl i~~ i~·~~.~~c:\J~rrz~b~l:' P~~~~;~ kp~: 
IistóIV. II li ~ma(l. Żupańskiego 7. zd 8006 

19.00 D-roitwiclt. Muzyka ka- 23. I\OZMAITE 
meralna. Monachium. Nastrojo- - Dzielna 
wy wiecz6r muzyczny. 19.20 Pra- . 
gD. 'yiecz6r w Paryżl;l. Berlin. Okulary krawcowa potrzebna. AndruJew. 
MelodIe operetkow" , fllmowe. - do czytania 2.- slonee?Jne 90 gr ski, Łazarski Rynek 2, Poznań. 
19.25 'Vielleń. ł-fu~ykll kameral- rogowe 5.-. 9pto-Orlicki. P o' zd 8008 
na i symfoniczna. 19.30 S7.tok- znaś. ęw. MarcI,n 63. zd 4129 B f t 
holm. Muzyka angielska i hise- U e owa 
pań.ka .. ~;... bif'/:rla w liczeniu, potnebna za' 

2o.nÓ. KOIJ!!uhallll. -: Koncert .. !,G. ::;ZUKA POSA~,;" ~~~in.Restnuracja Dworco\\~a46 ~8 
,ymfonlczny. (Haendel I Bcetho-
yen). 20.20 Praga ... Wozi-\\·odn", Oglo~zenia do 30 słów dla po~zu- --------------
op, Cheruhiniel!o. 20.20 1!ondyn. kld.llCyeh posf).dy 'Y tej .r~lhl'y~e Urzędnik 
Rpc. skrzypc. Moszkowsklego. - obltczamy po JedneJ trzecIeJ cel11e :l"ospodarczy kawaler dluższll 
20.30 Montc Ceneri. Muz. karne- drobnych. praktyką potrzebny oeJ 1 sierpnia 
raInn. Paris P. T. T . "J~a filie na śreeJni maj"tck. Zgloszenia od-
rle 'l'amhoul'-M:dor. op. kom. b) In .... '· pi~em b",zzwrotny<,h swiRdectw 
Offenbacha. - Radi .. Roruania.·· ~kif'rować rIo Kuriera Poznań· 
Muzyka frallcuokr Stra~sh.\I1·I!. ~kiego nI( ~li 922 /3 
Kon(,l'rt UrOCz. z okn?ii ś\\"i('t~ Kowal 
naroclow.·g - 20.50 BlIdaJlE'~zt. St l 
Symf. IX Fll' .. thovt>na z plyt. ~Iu~arz. obe?nany. pr?y plugu pn- l l I o arz 

. rowym, w~1. .. lkich maszynach 1'01- )U<.owany zaraz potrzebny. An· 
~1.00 MtdlO~an. ~on(' .. ,·t SYIl!-.lliczych . Oferty A!!entura Orę- tom Tomczak. Mosina, Rynek 6 • 

fOl11czny. - J",Ólewlec. Koncprt downika Grodzisk Wlkp. n 469-11 
rozrywkowy. Ko('nill~w. Orkie- 'zd 7964 
~try wojskowe. 21.40 'Viedeń. Potrzebna 
Muzyka na dwu fortepianach. • HandlOWiec od zara7.. starsza maszynistka. --' 

22.00 Sztokholr Muzyka ta- . k' która pisze na maszynie po 1'01· 
nec?;na. l\1cnacbium ... Lagun",n- Jaj 30. po"zukuJe pracy.. ·:\u_C'].!l ~ku i niemiecku bezhll:r1nie i mll 
fieber". op. Boettchera. - 22.30 1.;,Oł,- O,~crty Orędowmk, Lorlz. zamilo\V:tnie do pracy. Oferty do 
Koenigsw. l\fuzyka nocnIl. ..Samotny. n 46649 Orędownika, Poznań zd 8072 

23.00 Koenigsw Muzyka tan. 
M,~nlłchil1m. K_oncert no~y. -, . Robotnik Gospodyni 
~ Icdeft. ,Muzyka :GZry \\ kowa. szuka pra~y. gwarancja 200 zł, na prowincję do samotnej oBob)' 

%4.00 .I! "?nkfurt 1 Sl!ltutgart. - praca obOJętna. Oierty Orędow- z knucja potrzebna. Of",rty OrQ-
Muzyka rfl'llrywkowa. ntk. Poznań zd 8047 leJownik. Poznall zd 8144 

O.CYł O sze n i a l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: \\' Zwycz"'.jnycn na sko-nie 6-lamowej 15 grom.y. na stronie redakcyjnej (ł-Iamowej) a) przy końcu cz:r;ści 
1"'0 r~dakcyju~j 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 Isrol'ozy, c) na stronie drugiej 60 gro~zy. d) na stronie wiadomośoi 10kalnY<oh 1,- zł. Drobnp u!ZI"HE:nia 

(najwytej 100 słów, w tym;; nagłówkowych) eło",'O nagłówkowe druki"m tłustym, 16 groszy. katde dalsze ełowo 10 gr06zy. Ogloszenia wit:ksze wśród druhnvch pocz,'nając 
o~ olitatniej 6trony, l-łamowy mil:metr 3() jfr06ZY. O,lllOilze nia f>komplikowane, z zastrzdeniem miejsca - oti p0t8zC1:eg61nego wypadku 2Q% nad wytki. O~łol5z .. n;a rl,) bie2ące~o 
wydll.nia pr7.~JmujeMY do ~odziny 10,30. a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,"<; rano. OgłOillzenia z po:r.a Wi&lkopolski pnyjmuJemy do \yyc1ań :Jietac}"cb 
rio IlMI7_ 10. rio \\'yrlań niedzielnych: świątecznycil dnia poprzedniego do ,ltodz. H!. Za bI~(jy drukarskie. kt6re nie zniekoształcają treści ogłoezenia. arlmin:8tracjll nil' orlpnwiada. 

O,d06zenil. przy jmujp,my tY'lko 7.& opla ta, ,ltotówk9, z góry. Kon~ w P. K. O. nr. 200 149. 
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Więzienna karetka z rozbitymi 
drzwiami t.arasowała uliczkę prawie 
przez całę, jej szerokość .. Konie przy­
wię.zane do słupa latarni kręciły się 
niespokojnie, próbuję,c zerwać lejce. 
A na chodniku leżały trzy nieruchome 
ciała z głowami okutanymi w worki, 

Przechodzień rozejrzał się dookoła, 
widząc, że nie ma nigdzie żywej duszy 
i nikt go dotąd nie zauważył, wycofał 
się ostrożnie z uliczki i poszedł inną, 
okrężną drogą.. 

- Lepiej się'nie narażać! 
Uliczka stała znów pusta i bezlud-

na. 

Następca Laszenki 
Od czasu wybuchu woiny wiele się Od ' czasu wybuchu woiny Gremin 

zmieniło w fabryce konserw mięsnych, - chociaż nie miał żadnei wojskowej 
kierowanej przez Gremina. szarży, ani przydziału, a właściwie ni­

Jak większość fabnl< w kraju, tak gdy nic wspólnego r:ie miał z armię, i 
ta musiała przc!'lta"'ić swą. produk- zawsze tej osobistej styczności jak 

cję prawie "vyłą.czllie \V zastosowaniu mógł unikał - ubierał się w garnitu­
do potrzeb armii. 'Yzmoglo się tempo ry, przypominające wyglądem mu n­
pracy, prz~;b~' ło robotników, zwiększy- dur wojskowy. Długie lakierowane 
ła się produkcja. Całe wagony, zała- buty z wpuszczonymi w cholewy zie­
dowane skrzynkami konserw wysyła- lonkawymi, wojsko,vego kroju spod­
no codzienni~ na front i do oddziałów niami i skrojona na Wzór oficerskiej 
wojskowych stacjonowanych w róż- marynarki, z nakładanymi kieszenia­
nych punktach Ros.ii. mi i sztywnym kołnierzykiem stano-

. W związku z takim zmilitaryzowa- wiły zwykłe jego ubranie. W lecie no­
Dle~ produkcji, otrzymała fabryka sił do tego wojskową. czapkę. a w zi­
speCjalną wojskową. komisję kontrolu- mie futrzanę, "papachę" oraz oficerski, 
jącą. Gremin jednak l!ozostał na swo- tylko bez epoletów, płaszcz z wielkim 
im stanowisku i władza jego w fabry- futrzanym kołnierzem. 
ce nie została ograniczona. Był on Nacisnę,ł guzik dzwonka. 
nadal dyrektorem generalnym a tak l Po tajemniGzej śmierci Laszenki 
umiał wyzyskać swoje wpływy w róż- stanowisk? osobistego sekretal'za dy­
nych miarodajnych instancjach, że rektora me wakowało długo. Kandy­
wyznaczono mu komisję taką, na ja- dat na nie zglosił się w zwykły, kon­
kiej mu zależalo. A Greminowi chodzi- spiracyjny sposób. Zadzwonił telefon. 
ło, aby zasiadali w niej ludzie jak naj- - Hallo, tu Rubin! ZgłOSi si~ d,~ 
mniej wtrącający się do spraw fabry- ciebie niejaki Ustjallowicz. PrzyjmIj 
ki. go na miejsce Laszcnki. Zdaje się, że 

· '} Prz.ewodnicz~·cytn komi~ji byt em<'- nada się lepiei na to stanowIsko. Do 
rytowany kapitan WaSiljew, który za- widzeni~! . .. . . . . 
raz po wybuchu wojny zgłOSił się ja- Gremm WIedZIał, ze sprze~wlame SJę 
,ko ochotnik, do swego dowództwa. Po- otrzymywanym w ten sposob polece­
nieważ nie nadawał się JUŻ do żadnej niom nie byłOby bezpieczne. Ustjano­
służby. liniowej dano mll tu spokOjny w~cz zg~osił się na drugi dzień i - po­
przydzIał na tyłach. Drugim człon- muno, ze na posadę sekretarza czeka­
kiam był stary lekarz wojskowy, P ,aw- ło wielu dobrze poleconych kandyda­
lenko. Obaj oni zgadzali się w zupeł- tów -. został natychmiast przyjęty. 
ności na ten zakres działania, jaki wy- Us.tJ~n?wicz był chybB: zupełnym 
znaczył im Gremin. Zjawiali się na przeclwlen~twem Laszenkl. . 
S:od~nkę w biurze, pOdpisywali jakieś P.rzystoJny, posta~ny, o ~ładkJc?­
lIsty, które podsuwano im do podpisu, mamerac~ to~arZYSklch,. umIał ,sobIe 
od czasu do czasu przeszli się po fa- szybk.o ,zJedna.c sympatlę. wSP,ołJ?ra­
bryce i podwórzu fabrycznym _ zada- cowmkow. Kazdemu potrafIł wy~wlad­
li jedno, drugie niedorzeczne ' pytanie I czyć jakąś pr~ysługę. Te~~ wrJ.e,dnał 
- i ~o im zupełnie ~ystarczało ~o po- ur.l~p ~a Wyjazd z .0kazJI }akIe]S f~­
CZUCIa dobrze spełmonego ObOWIązku. ml.h)ne.l uroczystoŚCI,. tam temu -prz)­
A ponieważ stanowisko w fabryce spieszył d~wno nal.~zny a~ans, mne­
przynosiło bądź co bądź pewne docho- mu podwyzkę penSJI; kogos znowu llt-

· dy i Obaj zdawali sobie sprawę, że za- m~eśćił na l.iście z~olnionych. od obo­
targ z dyrektorem może ich tego sta- wlązku s~uzb:x- WOJskowe), Jako fa­
nowiska pozbawić - woleli nie oka- chowca ' mezbędnego w fabryce. A ta 

. Zywać Zbytniej gorliwości i robić tyl- ostatnia przy.sługa miała dużą. wartość 
'ko to, co im Gremin wskazał. w czasie wOJny. 

Trudniejsza sprawa była z trzecim Nikt nie żałował zmarłego tragicz-
członkiem komisji, porucznikiem nie Laszenki. . ., , 
Smirnowym. Był to oficer zawodowy, . - O. zmarł~ch ~le nalezy zle. ~o­
który zaraz z pierwszymi oddziałami WIĆ - mech w~ęc meboszczyk,owl Zle­
wyruszył na front. W jednej z pier- mia,lekkę,. będz~e!. A~e co dran był, t.o 
wszy ch potyczek odznaczył się, zdObył d~'an! Z . Je~o. sml~rc~a. ustal? d0l!OSI­
krzyż św. Jerzego, został ranny, prze- clelstwo l IZ~Jsze lakleś zrobIło SIę w 
leżał kilka tygodni w szpitalu i wy- f~bryce pOWIetrze - powtarzano so-
szedł stamtą.d, jako niezdolny już do ble,~ fabryce.. . 
służby frontowej inwalida. Ponieważ NIe prZYChodZIło ludZIOm poprostu 

· nie chciał próżnować, dano mu przy- do głowy, że cz~o~viek ta~ mił~ uczyn-
dział do komisji fabrycznej. I!Y i towaI:zyskl, Jak UstJ3:nowlcz,. mo-

Smirnow nie chciał stanowiska te- ze v:ype~m3:ć t~ same sZP.legO~S~le ~ 
go traktować jako ~ynekurę. Zdawał bOWlę.z~I, Jakle wypełmał Jeg p 

b · .' k tJ' przedmk. so le sprawę, ze on 1'0 a zywnoscI, W d k'e do gabinetu 
. jaką. otrzymuje armia, należy do za- . eZ~Tany z.won ~ m, l' cz-
. dań odpowiedzialnych i obowię,zki swe dyl ektOlą. ystJanO~ICz .wszedł ~ ę . 
spełniał bardzo poważnie. Przesiady- nym, sz):bklm k~oku~m l pochyllł SIę 
wał po kilka godzin dziennie w fabry- w ukłome nad blUrk.lem. 
ce, zaglą.dat do wszystkiCh oddziałów, - Raport! - r.zuclł mu krót~o Gra-
lwntrolowal listy lobotników, spraw- min. 
dmł analizy chemiczne - słowem był, - \Vszystko w porzą.dku! - meldo­
jedynym z całej komisji, prawdziwym wał sekretarz. - Załatwione cicho i 
kontrolerem. szybko.· Przeprowadziłem wszystkie 

Nie podobało się to Greminowi, cho- potrzebne przesunięcia w fabryce. 
ciaż nie zdradzał się ze swym nieza- Wszyscy nasi ludzie sa. już na swoich 
dowoleniem, nigdy ani słowem, ani miejscach. Szóstka ma kontrolę ana­
minę, nie okazał Smirnowi, jakiego liz, dziewią.ty, czwarty i jedenasty są 
zdania jest o tym jego nieproszonym przy napełnianiu puszek, jedynka i 
wtrącaniu się do wszystkiego. dwudziestka w magazynie pilnują 

Al. postanowił solJie mocno, że pr7.y wysyłki i stosownego podziałU kon­
pierwszej okaz.ii pozbędzie się niewy- serw. Nikt nie zwrócił uwagi na te 
godnego członka komisji. przesunięcia. Nawet Smirnow ... 

Jak codziennie, koło godziny dzie- - Ach, ten smarkacz! - żachnął 
sią.tej, zasiadł przy biurku Yf. swoim się Gremin. Psuje nam tylko krew, 
dyrektorskim gabinecie. ale nie jest niebezpieczny I 

- Teraz jeszcze nie - odparł Ust ja­
nowicz - ale za jakie dwa, trzy mie­
siące możemy mieć z nim kłopot. 

- Nu?1 - mrukna.ł Gremin. 
- Zapoznaje się coraz lepiej z dzia-

łalnością fabryki. Niedługo będzie z 
niego taki fachowiec, że proszę ... 

- Trzeba się postarać, żeby do te­
go czasu nie było go w fabryce. 

- Przyjaźni się 7. Bukowym - cią­
gnął swe oskarżenie Ust janowicz. Ten 
go wtajemniCza we ws!:ystkie szczegó­
ły naszej produkcji. 

Zatrzymał się na chwilę, a po pau­
zie rzucił ostatni argumenŁ 

- Bywa nawet u nie~o w domu! 
- Smirnow u Bukowa? - zainte-

resował się Gremin. 
- Tak! - uśmiechną..ł się lekko 

Ust janowicz. - MyślQ, że cią.gną go 
tam nie tylko wykłady zawodowe. 
Bukow ma córkę, a raczej wycho­
wankę ... 

Gremin spojrzał spod oka na swego 
powiernika. Czyżby Ustjanow1cz do­
myślał się zainteresowania dyrektora 
młodą. dziewczyną. i próbował wygrać 
ten moment przechYko porucznikowi. 

- Młody jest - Odparł na pozór o­
bojętnie. - Cóż dziwnego, że interesu­
je 11:0 dziewczyna. Jest podObno bardzo 
ładna. Na imię jej ... Natasza, praw­
da? 

- Tak! Jest rzeczywiście ładna, 
hardzo ładna - z większym niżby na­
leżalo zapalem Objaśnił Ust janowicz. 

Gremin zamyślił się chwjl~. Ust ja­
nowicz może nic wiedzieć o słahości 
jego do Nata~zy. Przecież starał się to 
utrzymać w jak najściślejszej tajem­
nicy; a dziewczyna nie wyglądała na 
taką, która rozgaduje wszystkim o o­
świadczynach, jakimi ją zaszczycił kie­
dYR naczel ny dyrektor. 

Smirnow interesuje się Nataszę" ale 
zdaje się, że i Ust janowicz nie jest dla 
niej obojętny. 

- Znasz bliżej Bukowa? - rzucił 
niespodziewane pytanie .. 

- Mam obowiazE'k interesować się 
wszystkimi ważniejszymi pracownika-

mi fabryki - odpowiedział ' wymija. 
jąco. 

- Byłeś u niego w domu? 
- Należy to poniekąd do moich 0-

, bowiązków! 
- -To dobrze! - pochwalił Gremin, 

nie zdradzając ukrytYCh swych myśli · 
- Bukow jest moim zdaniem ' niebez­
pieczny i trzeba na niego uważać. 
Opiekuj się więc nim. A Smirnowa 
postaraj się ostrzec, żeby się do niego 
zbytnio nie zbliżał. Wymyśl coś dy­
slu'etnie kompromitującego Bukowa. 
Może udałoby :;>ię ich ze sobą poróżnić. , 
Możesz mu poufnie powiedzieć coś nie­
zbyt pochlebnego oNataszy. Naprzy­
kład, że jeet moją kochanką· .. 

- Pana kochanką.. .. - wykrzyknął. 
Ust,ianowicz. 

Gremin uśmiechnął się lekko. . 
- Można użyć i tego argumentu. 

Grunt, żeby 8mirnow nie dowiedział' 
się za dużo od Bukowa. 

- Można użyć i tego argumentu .. ó 

- powtórzył wol no Ust janowicz. 
- A przy najbliższej okazji posta-

ram~7 się usunąć Smirnowa - cią­
gnął Gremin. Ok.az.ia ta może nastą­
pić bardzo niedługo. WyŚlijcie na­
przykJad do litewskiego pułku gwar­
dii transport oclpowiednieg-o przygoto­
wan~-ch konserw. Gwardia jest bar­
dzo wrbreclna.. .. Gdy z.atru.ie się kil­
ku dziesięciu żołnierzy urządzą awan­
turę. wniosl;\. zażalenie. Postaram się 
wted~' udo',"odnić, że złe funkcjonowa­
nie komi~ji wojskowej ponosi winę. 

- Trochę n 'zykowna droga! - wy­
raził wQłpliwość Ust janowicz. 

- To już mnie zostaw! - przerwało' 
mu Gremin. 

Ust janowicz skłonił głowę. 
Jeśli chodzi o przekonywanie i od­

po,viednie informowanie dygnitarzy. 
Gremin nie miał równego. sobie mi­
strza. 

- Jeśli on już sobie postanowił wy­
rzucić stąd Smirnowa, to porucznik 
może zawczasu szukać sobię innego 
przydziału - pomyślał ze złośliwYID: 
uśmiechem. 

Miłosne wyznanie Piotra 
Zawierucha wojenna nie ptzeszla nych błędów, które dawniej nie zda­

bez śladów również nad domem BukO- rzały mu siC nigdy, a teraz trafiały się 
wych. Przede wszyetkim pogorszyły bardzo często. 
się warunki pracy w fabryce. Nie pod Co kilka niemal dni biuro fabrycz­
względem materialnym, bo przy zwię- ne zawiadomiało goo . o reklamacjach, 
kszonej liczbie gOdzin pracy podnio.'31y wpł~'wających z różnych :stron na 0-
się zarobki, a drożyzna produktów co- myłki pow.stałe z jego winy .. 
dziennego użytku nie dawał.a się jeszcze Bukow przecierał 'oczy, zdumiewał ' 
zbytnio we znaki. Ale ... coraz wyraź- się, własnym oczom wierzyć' riie'chciał 
nie.i odczuwał Bukow, że w fabryce i gnębił się coraz bardziej. 
ma wrogów, którzy staraję, się utru- Był przekonany, że wagou ,yysy.ł~-
dnić mu pracę na każdym kroku. ny na front w zeszłym tygodniu do-

I, rzecz dziwna! DopÓki żył i dzia- szedł sprawdzony i pod ,\'!aściwym 
łał smutnei pamięCi Wasyl Laszenko, adresem. Tymczasem nadChOdziły re­
jego to uważał Bukow za swego wro- klamacje na nieodpowiedni towar, na 
ga, jemu przypisy",,'ał jakieś przeciwko opóźnienie przesylek. Bukow próbo- . 
sobie knowania, był przekonany, że on wał się tłumaczyć, wyjaśniać. Nic nie 
był źródłem, z którego płynęły wszy- pomagało. Pokazywano mu listy na­
stkie prz~Tkrości, atmosfera podejrzeń dawcze, faktury, przez niego mylnie 
i nieufności. podpi~ane. Nie mogło być żadnych 

Teraz - niby wszystko zmieniło wą.tpliwości. \Vidniał przecież wszę-
się na lepsze, a jednak. " dzie jego podpis z właściwą pieczątką. 

Następca Laszenki, Ust.ianowicz ob- - Czary, CZy co u licha! Byłem 
darzał na.pozór Bukowa wielką. sympa- pewny, że sprawa została załatwiona 
tią. Prawił mu stale komplementy na zupelnie inaczej. Mógłbym przy się­
temat jego solidnej pracy, fachowości gać, że wszystko było w porządkU! 
i uczciwości. - Cóż to, Wania, nie śpisz? - py-

- Z was, Iwanie Pietrowiczu - taIa go nieraz, budząc się w nocy i 
powtarzał - fabryka może być dum- slys7.ąc jego ciężkie westcbnienia żoua, 
na. Na czas zawsze można liczyć. Wy - Ot, zasnę.ć jakoś nie mogę! -' 
macie świetną opinię w dyrekcji fa- tłumaczył się. . 
bryki. - Przepracowujesz śię, staruszku! 

Ale Bukow, dla którego zaWRze do- - biadała nad nim. Mogliby ci po t y­
tychczas praca była w życiu najważ- lu latach pracy w fabryce dać jakie 
niejszą ostoj~, wypełniała mu je pra- lżejsze, mniej odpo'wiedzialne zajęcie. 
wie całkowicie - ostatnio z tej sw 0- Odełchną.łbyś sobie ... 
jej pracy nie był zadowolony. Ale ambicja nie pozwalała Bukowi 

- Zestarzałem się już zupełnie, czy na zgłaszanie dyml!',ji, na pro ~bo o 
co u licha?!? - mówił sobie w duchu. mniej odpowiedzialne stanowisko. Jak 

Nie zwierzał się z tymi myślami to?' On stary, doświadczony pracow­
przed nikim, nawet przed żoną., ale nik miałby rejtęro,,,ać ze s,vego poste­
c1ręczył~' go one ber.ustannie. I runku wtedy, gdy praca na nim jest 

Tracił pamięć, stawał się niedołęż- trochę cięższ.a! 
ny, czy co? Sam nie mógł sobie wy-
tłumaczyć różnych pomyłek i karygod- (Ciąg dalszy nastąpi) 



Cowbo te -\ ludzie ze słali 
Walka człowieka z naturą w stepach zachodniej Ameryki 

Na olbrzymim terytorium Stanów 
Zjednoczonych letącym na zachód od Gór 
Skalistych, w pełni swobody i rozmachu 

harcują od wielu stuleci cow·boJ .. 
hodowcy bydła i ujetdtacze dzikich koni. 

Preria pokryta jest tysiącem stad. Wiel­
kie "rancze" posiadają od 30 do 40 tysię­
. cy głów. 
Czynności cow-boya to pilnowanie stad, 

rozdzielanie ich na partie i wypalanie 
znaków rozpoznawczych, aby w porze 
sprzedaty móc się orientować co do wie­
ku i rasy katdej sztuki. Wtedy pędti się 
stada do odległych nieraz o setki kilome­
trów stacyj kolejowych. 

Cow-boy musi być rozmiłowany w 
swoim fachu, inaczej nie mógłby znać, 
odgadywać i odczuwać każdej myśli, chęci 
i podstępu stada. Jedną jakby organiczną 
całość stanowi: cow-boy, jego koń, siodło i 
lasso. 

Ponad wszystko 
kocha OD swego wierzchowca, 

którego sam kiedyś schwytał i ujeździł. 
. Wielkie tabuny pozostawione są przez 
cały rok własnemu losowi, na wiosnę 
tylko, gdy sroga zima wytępiła słabsze 
zwierzęta, sporządza się bilans przyro­
stu i strat. 

Pewna ilość złych i narowistych mu­
stangów dyszy nienawiścią do człowieka. 
SI.\ to tak zwane "bronchosy". 

Te zagania się do rozległego, ogrodze­
nego dwumetrowymi palami parku i tu 
człowiek siłą, rozumem i odwagą bierze 
górę. 

Cow-boy w chodzi za ogrodzenie. Dłu­
go przygląda się wszystkim, zanim upa­
trzy sobie konia. Zarzuca lasso. Zwierzę 
oszalałe, tarza się po ziemi, 

wierzga, skacze, próbuje gryź~. 

broni się zaciekle. Po skórze przebiegają 
mu dreszcze, muskuły się prężą" piana 
ścieka z pyska. Walczy do utraty tchu. 

Na środku stoi słup, do którego uwią­
zuje się lasso. Powoli, stopniowo przycią­
ga się konia coraz blitej. Wreszcie czło­
wiek może go dosięgnąĆ i piękne, szla­
chetne, zrozpaczone zwierzę po raz pier­
wszy w życiu doznaje głaszczącego 
dotknięcia ludzkiej ręki. Cow-boy jednym 
susem go dosiada. Koń miota się, bije 
kopytami, staje dęba, przewraca na zie­
mię, byle tylko zrzucić z siebie niena­
wistny ciężar. Ale cow-boy, pochylony 
naprzód, zgięty w kabłąk, tnie go ostro­
gami i trzyma się, jak przymurowany. 
"Bron cbos" przystaje, łapie oddech. 
Człowiek korzysta z tr>go momentu i ze­
skakuje na ziemię. Pierwsza lekcja skoń­
czona. 

Nazajutrz i dni następnych odbywa się 
dalsza nauka. 

KOli rzuca się na ziemię. Jeździec jed­
nym chwytem krępuje mu nogę, zaczepia 
ją rzemieniem o siodło. Zwierzę nie może 
wstać. Trzyma go się w ten sposób pół 
godziny. Po upływie tego czasu klepiąc 
go po szyi, cow-boy uwalnia mu nogę. 
:Wskakuje na siodło. 

Ujarzmienie posunęło się o duży krok 
naprzód. 

Koń woli jeźdźca od bezwładu w mę­
czącej pozycji. 

,Wreszcie po wielu wysiłkach i pró­
bach koń uznaje nad sobą pana. Po kilku 
dniach staje się jego dozgonnym, wier­
nym przyjacielem. 

Siodło cow-boya kosztuje cały mają­
tek i jest w swoim rodzaju arcydziełem. 
Zrobione jest z naj trwalszych materiałów. 
Jest obszerne i wygodne, jak fotel. Jeź­
dziec musi mieć zapewnioną całkowitą 

: 
STROJ PRZYSZŁOŚCI DtA P ANOW't 

W Alexander-Palast w Londynie urządzo­
no ostatnio intcresujf\cy pokaz mody mę­
skiej. Na poli:azie zademonstrowano m. in. 
,,męskie stroje przyszłości". Na prawo 
obecny strój frakowy, na lewo model 
przyszłości pozbawiony ręk,i\wów i pół. 

swobodę ruchów: na siodle trię przesuwa, 
obraca, pochyla, staje w strzemionach, 
zarzuca lasso. W chwilach wolnych, z 
głows, na oparciu i rękami na poręczach, 
śpi, nie schodząc z konia. 

Lasso długości 10 do 15 metrów, przy­
troczone jest do siodła, jak równiet 
wszystkie inne potrzebne rzeczy . 

Ubranie co w-boya składa się z jed­
wabnej lub flanelowe] koszuli i ciepłej, 
nieprzemakalnej wiatrówki, przyjętej ja-

ko ubiór sportowcÓw całego świata·. 
Nieodzowną częścią garderoby cow­

boya ss, skórzane spodnie, fartuchy na 
nogi, 

ochraniaJące Je od uda do Iłopy 
i nie zastąpiony, niezdarty filcowy kape­
lusz o szerokich brzegach. Nakrycie gło­
wy zdejmowane bywa tylko z konieczno­
ści, gdy w nie trzeba zaczerpnąć wody 
albo nim odpędzić natrętne zwierzę. 

"GWALTU! ZA CO MNIE ARESZTU.JECIE?J 

W ten mniej więcej protestujący ton ny kapryśny źrebiec, poskram!any przez we­
sołych policjantów angielskich, za zbytnic brykanie! Porządelt musi być! 

• 

NIeustraszony nodowca }jydta ma przy. 
sobie rewolwer i nót, musi wszak katdej 
chwili być przygotowany do tępienia w~ 
Mw, pum, a takte do dobicia raDnego. 
wołu. 

Bydło miejscowe o długich: rogaell 
skrzyżowano ze sztukami sprowadzonymi 
z Indyj. Tym sposobem wyhodowano od­
mianę odporną na klimat i choroby, a 
dającą wysokiej wartości mięso i mleka. 

Koperta 
wartości 1 000 dolarów 

B e l' l i n (ag). Pożar sterowea 
"Hindenburg" w dniu 6 maja br. w 
Lakehurst zniszczył większą część 
poczty i przesyłek, znajdujących się na 
pokładzie sterowca. Z 200 tys. listów 
zdołano uratować tylko 80. 

Wśród uratowanych listów znaJdo­
wało się pismo pewnego chłe>pca ni~ 
mieckiego, "wystosowane na urodzin1j 
jego matki, bawiącej w Stanach Zje­
dnoczonych. W czasie pOŻa.nl steroWI" 
ea koperta listu została częściowo li-' 
szkodzona. Poczta amerykańska za­
pakowała list z uszkodzoną kopertą w 
celofanową okładkę i doręczyła matce 
chłopca, która otrzymała nie tylko 
pamiątkę ze niszczonego sterowca, 
ale zdobyła w ten sposób niezwykle 
oonne okazy filatelistyczne. 

Na częściowo spalonej kopercie za­
chowały się bowiem trzy znaczki pocz­
ty lotniczej z podobizną kanclerza. Za 
znaczki te filateliści amerykańscy 0-
fiarowali adresatce już 1000 dolarów. 

V r W Iv ów na • 
nę 

Jak bohaterscy Makabeusze wojowali przed laty 
Znane jest powiedzenie. że kwestia 

żydowska pow1staje wtedy, kiedy Żydzi 
znajdują. się w takiej ilości. że ieh wi­
dać. W takiej właśnie Hości byli już 
Żydzi w Polsce w 17-tym wieku, o czym 
świadczą. naj rozmaitsze awantury i 
ekscesy antyżydowskie. o jakich za­
chowała się pamięć po dziś dzieli.. Z 
dokumentów wynika iaJS'Ilo. że czasy 
się zmieniają. ale ŻydZi nie. Są tak 
samo natrętni, nahalni, tak samo szu­
kają i wykOll"zystują organizm narodo­
wy i tak s,amo niemi1e sa widziani. 
LaJpczywość na pieniadze i tchÓ!rzo­
&two - to ceChy także niezmienne. 

Ale posłuchajmy wywodów krakow­
skiego bakałarza (IWC), zawarty'Ch w 
dziełku pt. "Wyprawa żydowska na 
woyne. W krakowie, Roku Pańskie­
bo 1606". 

Żydkowie zebrali się na wielkę. na.­
radę, SIpOwooowaną za.pewne tym, że 

} 

ŻydZi za b8.iI"d'ro dobrali szladnie do 
stkótry i wzamian dosttali po palcach, 
na wsttępie, której przemawia chytry 
Boiruchaj, radząc pooiI"zucić lichwę i 
handel. 

Udajmy się do inszego rzemiosła, 
Aby stąd sława nasza urosła, 
Jako pierwej, nad insze narody. 
Radźmy sobie, miejmy się do zgody, 
Aby nas ludzie tak nie hańbili, 
Chrześcijanie więcej nie szydzili. 
Bo nas wszyscy ważą sobie lekce, 
Lada czasem żaczek po łbie lekce. 

ŻydZi jakoś nie mają szc'zęścia d'O 
studentów. Ongiś dobierali się im do 
skóry żaczkowie. dzisiaj zaśstUd'ellCi. 

Kat", sobie kozubalec dawać, 
Ja nie wiem, jako może nas ustawać, 
Potkasz lada chlapa na ulicy, 
Daj hajdukowi, da.i i wożnicy. 
Wolają: Żydzie, miej się do zgody, 
Jeśli mi nie dasz, pozbędziesz brody 
Bierety nasze ze łbów zrywają, 
W wachach (kiesach). kiedy chcą, by 

w swoich gmerają. 

Gdzież więc marny iść? - WszęcLzie 
jU1Ż Żydów świat widział, tYlko j~cz.e 
nie w roli żołnierza. Dale..i więc, Izrael­
czycy: 

Miejmy między sobą ludzie żołnierskie, 
Którehychmy na wojnę wyprawili, 
Abyśmy się królowi przysłutyli. 
Trzeba jes'zcze wybrać wo,dza. T-

następuje w tłumie dzielnych Żydów 
spór, który godzi Szmół mówiąc: 

Wszakże między nami snadna zgoda, 
To hetman, u kogo wieka broda. 
O takieg"O nie było trudno. Hetma-

nem zostaje brodaty MOl"duchaj, który 
rozpoczyna SWa wład'aę przemową, z 
której pil'ze.bija się wielka przezorność 
i przenikliwość, właściwa nrurodowi 
wybranemu: 

Dobrze, byśmy posły ''''yprawili 
Do króla, aby o to prosili, 
By nam kijka hajduków przydano, 
Aby nas w ciągnieniu nil) szarpano. 
Od chłopów tych aby nas bronili, 
By nas w drodze kijem nie dobili. 
Żeby też od króla rozkazano, 
By w szabas na karę nie wyganiano. 

Miał racjoę fil()lZoi mówi~c, że hilSto-
ria się powtarza.. Roku PańJskiego 1932 
grono matek ŻYdowskielC.h z Kiele 
zwródło się do wła,d1ZY. 8JlJy hufiec P. 
W., złożony z ieh synów, dzielnych 
Ma chaJl E!I\lIS!ZÓW, był eSkortowany przez 
miasto przez policjanta. bo dziedarnia 
nie daje mu SlJ)oOIkoju. I od~ hu1iec 
żydl()~ikiego P. W. w I<ielcach ma­
szerował na ćwiczenia z karalbinami, 
ale - pod ochroną wlicjanta (autEm­
t)'lCzne!). Ale powracajmy do na.szyx:h 
żydków. 

W końcu oddział sie sfocmował i 800 
~ielnyc.h żydików przy dźwiękach, ko.­
zich rogów rusza. w bój, żegnani pl&­
ozem !PTze"z matki i ż()ny. Bohatel"SlCY 
Iz;raelczycy, rw~cy się do bitwy nie 
maszerowali b~zczynnie. Chiwilę:bo­
wiem po wymarszu nalpad'ło na nioh 
"huiltajstwo", to znaczY ~cZlkowie czy­
li studenty. NaszY'Ch bohateI'!Skich Ży­
dów zdii ą.ł S'tr8iC.h. to też: 

Uciekali się z nimi do zgody, 
Obiecując im dobre nagrody. I 
Miły W)'lprawy początek, lecz koniec 

żałosny. 30 śmiałków z,biło 800 boha­
ter&ki-ch Żydków. Żałość wielka z.a.pa.­
nowała w nrurodzie żydowSikim po stra­
sznej klęsee, zewsU).d też za.ozęły roz­
legać Sii.ę płacze i narzekania. 

A ty gdzieś był, sławetny hetma­
nie? - ~ *' dsIeś był, C04 ntiał miecz ze 

zlata?" -

- "Stałem tu niedaleko, za płotem. 
Być był na mię który trafił z nich, 
Pewno, tebym zaraz pobił ich'. 

I !rt.ało się. że w kilka godzin po Wf'­
marszu Sary Frajdy z płaczem wita­
ły, bohaterów, lamentuj~: 

Bójcie się, by was katom nie dano, 
A naostatek i nie powieszano. 

Zdaje się, że bohaterskioch żydów 
nie powywieszano jednak. A szkoda. 

Historia Powyższa dJziała się w 17-
tym wieku, ale i dziś o nią nie trudno. 
Dawniej byli MachabeulSze, dziś zaś 
jest Brith TrumpeldOll" i Bund. Inna. 
nazwa, lecz Żydzi ci sami. 

*) Karol Badecki: Polska komedia ry­
bałtowska. Lwów 1931. ("Wyprawa tydow­
ska na wojnę. - W Krakowie, Roku Pań­
skiego 1606" - Biblioteka kórnicka). 

:s 

BAJECZNIE KOLOROWI... 
Tak by mo~na nazwać kadetów króJew­
Sldcj Akademii Wojennej w Woalwich w 
chwili, gdy ubrani w bluzy i czapeczki 
o najróiniejszych barwach przygląda.ją 8i~ 

pokazom sportowym swych kolegów. 




